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Ct r  -  j M u m e n t y :
we Lwowie

o e z  doręczen ia  d o  dom u 
m iesięczn i! . . . M 7,300.000 
z dostaw ą d o  aom u  M 7,500.000

Ma prowincji
z przesy łką  p oczt. M  7,500.000 
Za gran icą  .  .  . A', 12,000.000

Niune** p o je d y r c a y  w e  
L w o w ie  i  n a  p r o w in c ji

250.900 MK wychodzi codziennie rano

C en y  o g ło s z e ń :
Za 1 w iersz m ilim etrow y : vr rw yk lycłi 
ogłoszem ach  gr« 7 w  nadesfenem  i 
w  nekro logii gr. 24. w kronice, reper­
tuar, d z ia ł gospodarczy paski w  tek­
ście g r .  40. po krón ice gr. 32. pod 
nagłówk iem  na p ierw sze; s tron ie gr 43, 
Za jedno s łow o  w drobnych o g ło s ze ­
niach gr. 4. kupno i sprzedaż za  s ło ­
w o  gr. 5, m atrym óm aineT korespon­
dencje prywatne za s ło w o  gr. •. dla 
poszukujących pracy gr. 2f Z  zastrze­
len iem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o 
SD prc. drożej- 

Ceny og łoszeń  w złotych , w edług 
u rzędow ego kursu fr ,  k o l, w a l.  notowa­
nego  c o  dwa tygod n ie  w M onitorze.

Rąkop isy 1 listy w sprawach redakcy jn ych  należy 
pisma, o g łos zen ia  i rek la m ac je  uprasza s ię  nadsyłać
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Ulaki na P o in ca re p .
Do ście do władzy trawnilistów? >V 

Anglii stało się popudicą, do koncentry­
cznego ataku na Poincare'go dla tyjeS 
wszystkich uiajoro cb sil m-iędzynairc- 
dowych, dla których nacjonalistyczny 
charakter rządów francuskich- i ich co­
raz potężniej po Puropie i całym świę­
cie rozlew ającc się w pływy ideowe, 
stanowią największa przeszkodę do pa­
nowania nad globem w  imię masoń- 
kiego liberalizmu skojarzonego maiści- 

óej z dyktaturą gospodarcza kosruapo 
litycznej a więc przede a szy.stkiein ży­
dowskiej finansjery.

Jeśli Lloyd George, w  którego rę­
kach leżata decyzja co do charakteru 
rządu w Anglji, zgodzi} się na wysunię­
cie Mac Donalda i użyczy i .mu poi; ar- 
cia swojej part?', to oczywiście nie dla 
przyśpieszenia realizacji doktryny socja 
h styczne i w  Anglii... ale dlatego, pone- 
v.'aż właśnie Laibour Party, kfetffiaja 
formalnie państwem jest dla obozu^li- 
bcraltwgo najwygodniejszym parawa­
nem, za którym ten właśnie oboz jako 
faktyczny leguktcr i sprężyna Sił go- 
soodarczo-poiitycznych z tern większą 
swobodą może się poruszać. Drobue, 
nieistotne ustępstwa, jakie labotirzy- 
|<i«n trzeba będzie poczynić w zakresie 
ich postulatów socjalnych, wydają się 
ofiarą, stokrotnie opłacającą się polity­
ce i gospodarczym rachubom liberałów, 
którym Mac Donald i jego rząd służy' 
ż-a narzędzie.

Skutki wezwania do koncentrycznego 
ataku na PoincarCgo po dokonane i. 
zmianie rządowej w Anglji, nie da)y 
na siebie długo czekać. Ogińską walki z 
1 'oincure'm a raczej z jego ideologii 
nowej europy, opartej na zasadzie 
państw narodowych, raz po raz zapala­
ją się na różnych odcinkach między­
narodowego frontu.

Najgroźnicjszcin z tjch ognisk było 
niewątpliwie to, które siły anonimowe 
zdołały rozpalić w  samej Francji, du­
rno w adz.ijąc do chwilowej, znacznej 
nawet zniżki fraiua. Nagły wzrost dro­
żyzny, widmo konstkwcucyj, jakich 
widownią są państwa - o chorej wzglę­
dnie nowtonoWstającej walucie, w yw o­
łało panikę w  " społeczeństwie francu­
ski em i postawiło byt rządu Poincarć- 
go ipod poważnym znakiem zapytania. 
Międzynarodówka us‘iłowata nawet po- 
różn:ć Pc-incare‘go z  pr«z. MiilerandT.m 
który szefowi rządu miał jakoby' zarzn 
ci—., słabość i indolencję. „Tę. słabość"
1 „iiiuo’.c.icję“ miaia. '.. edie tych intryg 
zastąpić słynna .^elastyczność" Brian- 
da względnie energia „starego tygry­
sa1' dzicv, ięćdzicsiątletniego Clemen­
ceau. „Słaby" Poincare potrafił jednak 
w ciągu kilku dni spadek franka zaha­
mować, uzyskać od parlamentu nad­
zwyczajne pełnomocnictwa i zatwier­
dzenie wyjątkowych ustawy sanacyj­
nych a następnie... votum zaufania.

W  Anglji atak na Poiacarefgo prze­
prowadził osobiście członek yządu Mac 
Donalda Henderson, który w  mowie 
wyborczej, wygłoszonej w  Burnley 
wręcz hasło rewizji traktatu wersal­
skiego 'postawił. Wiadomo, że na tym 
traktacie opiera słusznie swe prawo i 
wielki swój tryumf narodowy Francja 
Poincare‘go, żc z tego traktatu w yw o­
dzą byt swoj inne państwa narodowe, 
mbizy nieiTii Polska. Wiadomo też że 

hasło to jest naustotnieiszą częścią 
programu liberalizmu międzynarodowe

Ameryka w obawie o Jswe wierzytelności
z  m s d u  k o R C S u n d R ifó i tp lę s z y  P ian D o n a .r e m  a P o in c a m n .
Londyn. (PAT.) Dyplomatyczny sura 

wozuawca „Daily TelegmaPiFu" dowia­
duje się, żc urzędowe koła polityczne 
w  Waszyngtonie są zaniepokojone w y ­
mianą not pomiędzy’ Mac Donaldem a 
Poincare‘m, ponieważ z  korespondencji 
tej wynika, że podczas przyszłych na­
rad w  sprawie kwesty europejskien,

sprawa odszkodowań i długów wojen- 
nych mają być połączone. Sekretarz 
stanu Hughes —  pisze dalej dziennik- — 
kładł zawsze nacisk na. to. iż rząd ame 
rykański nie zgodzi się nigdy ma współ 
ne rozważanie tjch spraw. Wobec te­
go Ameryka nic wzięłaby nawet ofi- 
cjalnie udziału v  takiej konferencji.

Zabieg! sowieckie 3 funty s z t e r i i i ip l ,
Londyn. (PAT.) ..Daily bwpress" za­

mieszcza wywiad z RaKowskim, który 
ośw'iadczył, ze najważniejszym celem 
rokowań rosyjsko-a-ugielskich będzie ze 
strony rząau sowieckiego śmianie się 
o uzyskanie kredytu 150,000.0^0 runtów

szterliiigów'-. Rosja musi mieć wpierw 
pieniądze zanim rozpocznie spłacanie 
długów. Deiegacja rosyjska przybędzie 
do Londynu prawdopodobnie w  przy­
szłym tygodniu.

z dhia.

Litwa mnmprojekt statutu Ktsjpedy.
Gdańsk. (PAT.) Biuro Wolna donosi: 

Delegacja litewska złożyła misji dla 
sprawy Kłajpedy odpowiedź rządu li­
tewskiego na projekt statutu 'Kłajpedy. 
Ponieważ rząd litewski we \Ł̂  krui 
głównych punktach a zwłaszcza w  pun 
kcie dotyczącym Rady po-towej utrzy 
niuje swe stanowisko negatywne posta­
nowiła komisja zażądać jeszcze u\vja- 
śnień przedstawiciela. Polski. Rokowa­

nia na razie będą mraB formę nieofi­
cjalną.

Delegacja Kłajpedy, wypowiedziała 
się przeciw opracowaniu przez ko­
misję statutowi, ponieważ statut nic 
odpowiada życzeniom i potrzebie lud­
ności, nie zawiera dostafecaniegp zagwa 
rantowania swmbód kulturalnych i re- 
ligijnych i nie przewiduje piebiseyru 
na wypadek gdyiry obszar Kłajpedy 
miał być podzielony.

Sprawa kołanisiów nirmicEkicn w Poisce.
Paryż. (PAT.) Stosownie do decyzji pa 

ryskiej sesji Rady Dg> Narooów zebrała 
s'ę wczoraj komisja Rady Lig' Rarodów 
w celu zbaoania sprary kolonistów tfeit. 
v/ Polsce. W kunńsji biorą tiu.ńał Suza Dkn 
tas, Lord Plilimonc, przedstawiciel A-iwlj! 
i hrab'Ł Bonalonga, przedstawiciel WtocL,

Polskę rep-ezentują dyrektor dop. politycz­
nego A l S. Z. Koźmińsk', Ictóry orzybył do 
Paryża  z G enew -' oraz p. Schónbeck claąir- 
ge  d'afra‘res wr Paryżu Komisja prawdopo­
dobnie ukończy w  dniu Uzi^eiszym swe 
pract.

go. Strzału wypuszczona i  'kolcmma 
liberałów ręką labourzysty, została na­
tychmiast odparowana. Na stanowczy 
protest Skinnunta przeciw tej mowie 
Mac Donald odpowiedział gestem p its 
ta Pontskiego, podkreślając brak jakiej­
kolwiek inspiracji rządu w  jws stąpieniu 
Hendersona i uznając zasadę rraktaiu 
wersalskiego.

Niew ątpliwie jedyneni. uapiawdę jw ■ 
ważnem nieDowodzeriicni, jakiego do­
znał w  ostatnich tygodniach Poincare,- 
to niermyfikowanie umow-T handlowej 
francusko-bclgijsk.ei inrzez parlanient 
brukselski, wskutek czego ustąpić mu- 

(sial gabinet Thetlnisa. Niespodzianki tej 
nie będziemy jednak tłumaczyli muty- 
wami. których skwapliwie i iz zapałem 
użyli jako narzędzia do walki z lJoic- 
carchn polscy gennanofiie z. krakow'- 
sklego ..Czasu". Na wytłumaczenie jej., 
trzeba jeszcze poczekać, zwłaszcza dr. 
chwili utworzenia nowego rząau bel­
gijskiego i do deklaracji stosunku jego 
do Francji i do Poincare‘go.

W  każdym bądź r izie, ogłoszona 
cncgdftj korespondencja Mac Donalda 
c!ow'odzi wymownie, iż szef r..adu an­
gielskiego uważa dotychczasowy etap 
walki z l 'oincare‘rn za przegrany. Pre­
mier angielski przy zręcznem wysunię­
ciu1 zastrzeżeń co do polityki Poinca- 
re‘go w  stosunku do małej ententy * 
Polski tudzież w  sze^gu innych spraw

liak np. utrzymywanie wielkiej annji, 
udzielanie pożyczek na cele wojskowe 
inny m państwom) umiaic jednak kome- 
c/.iiość otrzymania porozumicira i kol- 
laboracji z Francją, inko zasady poko­
ju w  Furooie. P ouk aro . odpow iedział 
Mae Donaldowi z wielką godnością. 
Wytłumuczywszj lojalnie powody ta­
kiej a nie innej polityki Fiancji wobec 
innych panstwr zwłaszcza Niemiec i 
małej enttenty. nie ustąpił ani na mili­
metr od linii swego znanego programu. 
Niemniej chętnie też podkreślił zasadę 
ententy z Anglią, potrzebnej dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek. Francja potrze­
buje jej ze względu na politykę ropara- 
cyjną i, bezpieczeństwo od strobiy "tyie- 
mieekiej ale Angba potrzebuje jej pono 
jeszcze, bardziej, ze wJzg!ędu na pod­
kreślony z takim, niepokojem przez Mac 
Donalda „chaos ekonomiczny w  całej 
Europie, który powgduje groźne nie­
bezpieczeństwu) dla okonoiiiicziiego sta 
nu Anglji". \

Wymieniona korespondencja zamy­
ka pierwszy etap walki z Poincare1!?', 
zainaugurowany zmianą rządu w  Lon­
dynie a zakończony niewątpliwym suk­
cesem francuskiego premiera. Należy 
niestety przewidzieć, że sukces ten bę­
dzie jednak silnym bodźcem przeciwni­
ków Poincare‘go do nowe? bodajże 
gw-ałtowuiiejszej jeszcze serji ataków.

Józef Rudnicki,

ZE SP1UW CERKWI 

PRAWOSŁAWNE.?.

W ilnu. (le i. \vł.) 5 marca Przew odir 
czący Synodu ■ cerkiewmego, pozostają­
cego pod wpływami sowietów' Hwdo- 
kin mLwadzi akcję przeciw- pacrjursze 
'i ichonowi, twierdząc, jakoby ten za­
warł z Watykanem układ o unii z ko­
ściołem katolickim.

REW IZYTA POLSKA W AJSTRJł.

Warszawa. IAW ) Delegacji polskiej^ < 
udającej się do W/iedaiu 'celem złożenia 
rewizyty za odwiedzenie Polski przez 
delegację austriacką y. jesieni ub, ręku, 
tor.ariyszyć będzie poseł aus.trjack,i w  
Warszawie P. Post. Wiedeńskie czyn­
niki rządowe i muii-cy,palne ipr.zy'g«to- 
wują uroczyste przyjęcie delęgaćii.

LIGA OBRON' POWTŁTRZNEJ.

WaEęzawa, (PA T ) Unia 5. bm. o g-
10 przyjął Prezydent Kźpitej na posłn 
chaniu delegację zarząd;!1 głównego L i­
gi obrony powietrznej państwa, w  o- 
sobach wiceprezesa Sch-wcijt&ra, senat. 
Jainnszowmkfcgć i sekretarza generalne, 
go Grzędjzifrskiego. Delegacja zwróćła 
się do Prezydenta z prośbą o przyjęKic 
LO PP pod swój wyt&otó nroiektorat. P. 
Prezydent' oświadczył na AY'stępic, ze 
od cliirzszego czasu z wlelkiein zainte­
resowanym Przygląda-się'pracom Lig., 
oceniając jej obywmtelsk. charakter o- 
raiz -wielkie znaczenie narodowe, W  
czasie komereńicji, która trwała prze­
szło pół godziny, iiuorinorwał się p. 
Prezyaent szczegółowo o plamę obec­
nej ja/k i przyszłej działalności LOPP, 
■poczom przyjął godność (protektora Li­
gi. Pod koniec kouiercuicji obiecał pan 
Prezydent przybyć osobiście na uro­
czystą akadenpc LOPP i ustali!' datę 
jej na 28. bm. gadz. 12 w południe.

LITW IN I BIJĄ POLAKÓW'
' W KOŚCIOŁACH- j

Kov. tur, (PA  i.) liczba ouar w cza.’  
sie z.a.iść w  kościele śsv. Trójcy .w Ko­
wnie okazała się znacznie w iększą, ani 
żeli początkowm przypuszczano. Dziea 
uik Kowieński podaie nazwiska kłlfcimad 
stu ns<jh pobitych przez Litwlnuw1 w  
tem naz-wlska kilku kobiet. Frakcja 
polska w Sejmie kowlensKim zgłosiła 
z powodu tych zajść interpelację do 
rządu.

PERSONALJA POLITYCZNE.

■Warszawa (Tcl- wl.) 5 marca. \\r 
sferach politycznych rozeszła się poglo 
ska, że posłem polskim \y Pary/u zo­
stanie mianowany, p. Aliied Chłapow­
ski. P  A. Chłapowski ukończył w  sw e 
im czasie Ecole de Sciences Politicpies 
w  Paryżu. W  czasie wojny by} on łącz 
nikicm między społeczeństwem wiolko- 
poiskim Komitetem narodowym

O MOST ZALFSZCZYCKl.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 marca. Rząd 
polski roznociął rokowania z rządem 
rumuńskim w  sprawie odbudowy mo­
stu nad Dniestrem pod Zaleszczykami, 
który, jak 'wiadomo 'zniszczony zo­
stał oodozas wojny
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P, Ł bUsiicIii enftaen i żjflzi.
„Czas’ ogłosił listę osób, które w  sa 

ła iriaaliiMfwej ram and esta wały —  jak 
!$«szii.e podnosi „Oaz,. W arsa" soli­
da; ność z p. Lednickim, dzieląc się z 
mm odipowies^lnośeją za:

1) rozAście wojska polskiego aa 
iWscihwdaie aby nie brało udziału w 
walce z  Niemcami

2) działanie na r&ecz seiparatywnegc 
4>akoju Rosji z Niemcami na korzyst­
nych dL Rusji warunkach, ,oo poz woli­
łoby nada] utrzymać rozbici Polski;

3) usilowaiae, ab,y sprawa polska po- 
wwtała sprawa wewnętrzną Rosji i nie 
mogła wejść na kongres ,pokoju,;

4) za list do .nercii-emekia . .„  icp.
L ;sta tych osób ma nieoszacowaną.

wurtość dla publicysty i jfe tó i yńą, — 
Jesi to rnapKa, gazie wypunktowana 
jest sieć, która konspiracja wolno) nu- 
larska narzocła na Polskę, aby przez 
nią organizować nasze życie według 
widoiców żydów skiiah. Kto się tym 
punktom, roznzuconym po różnych par 
tj»..n j grupach towarzyskich nie przyj 
rzy, ten nie zrozumie, co w  sferach kie 
rusę.cyCh otpiryą, a r»ieraiz tpohtytką się 
dziele.

Co polączytfo wszystkich tych ludzi?, 
sNa pytanie to odpowiada jawny organ 
polityki żydowskie?* w Pofeae «ion'sty­
czny „Nas? Przegląd": „uczucie obu­
rzenia i .pogardy dla demagogii nacjo­
nalistycznej". „Ał. Lodnścki stał się — 
wola dziennik żydowski —  niejako u- 
cieleśn.aniam tych wszystkich krzywd, 
które agitacja enaeclka wyrządziła w 
swej, nie znającej żadnych kkrupiutów, 
walce o niapodzicŁia w ładzę w  Pol­
sce"

Jak bezwzględnie .i namiętnie zdetou 
sptrowana w  sain malinowej massone- 
r.ia jest popterraaia przez żydów' ł ży­
dowskich szowinistów' narodów ościo­
wy, ii, dowouzi artykuł, zaniieszcs omy 
wr żargonowym „Nąeer Haiirt" (Nr. 53 
z 2. marca) Pt. „Demonstracja".

W  artykule tym „Naier Hajmt" ściga 
się z „Naiszjm Przeglądem”  i „Kurie­
rem Polskim" w  msaoniości wyrażeń, 
przeklinających obóz jwmoltfciwiy polski 
i pounrccających do wałki. „Walka nę­
d ze  musiała być podjęta i mv ij&kio oby 
watelfc krairu i żydzi jesteśmy kjp.wd.wp 
zamtoresowaini w  jej przebiegu* i wyra- 
5ru“ . Tak pisze P. DoLdiberg w  „Nąjetf 
Hajrn".

M f y t a  w g i e t a  a s -je lh e  
zydocssiiie finanse.

Z pgwcttłu znane! książki admirała 
*itgie!skieg;o GousettT pt. „Tryumf sił 
bfizhronnyón" twierdzącej, że wojna 
światowa trwaSa przez 52 miesięcy za 
nrast przez rok, ponieważ Andja ze­
zwalała na aprowizację Niemiec przez 
kraje neutralne, parysk* korespondent 
„Kurjem Poznańskiego' 1 pisze:

„Książką ta, (pełna faktów7 i cyfr, 'sta­
nowa oskarżenie bezapelacyjne. Nikt 
taż go tu zresztą n e próbuje ads-mzeć. 
Stosuje się wobec książki adm. Con- 
Łett‘a taktykę mMczenia. Prasa, za n:e- 
iiczrtymi dryjątkarai, wcale o niej nie 
wspomina, »  w  księgarniach zaintere­
sowani skupują i zapewne nśazczą na­
byte egzemplarze'

W  dalszym ciągu p. Sriłóigćcz#wr.ki 
poeta.je óyłry zestawione przez adm. 
ConsocciTgo:

Szweca wywopifa w  r. 1914 do An­
glii 28 tyt,. tonn żywności rocznie, a 
do Niemiec 56. Wybuchła wojna, w  r. 
1915 stosunek ten oePaizM się zmienia: 
Szwedzi wywoża do Anglji tylko 8 tys. 
tom. 1 tedy do Niemiec Mzrc 104 tys. 
ton.

W  Norweg^ wadlMmy to samo: kiedy 
w  r. 1914 wywóz żywności do Nieme;.' 
wypus? 67 tjes. tomu, w  r. 1015 wzrasta 
dp 161 tys. tonn, a tw r. 1916 ck> 194 
tvs. tonu.

Danja przed wojną- wywoziła swe 
tłuszcze i nabiały w stosunku następu­
jącym. 60 pnoc. ,oo Anglii, 25 proc. do 
Niemiec, w  r. 1915 i latach nasiennych 
Anglia otrzymuje tmemal .zero, a Niem­
cy prawie wszystko.

Co do Hoiandrii, to w« r. 1916 krai ten 
w yw :ózł do Angljl o 46 tys. tonn mniej 
zy wnoścS niż przed wojną, kiedy Niem-
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vy otrzymały jednocześnie o 107 -tym. 
tonn więcej ucz w r. 1914.

W yżej wymienione kraje, wrzamian 
ja  wywożoną do Anglii żywność, bra­
ły  od niej węgrsi, naftę, miedź, nikiel, 
haw/elnę, KaiKao. kawę dtp. Otóż (przez- 
pierwsze ti ztji lata wojny w yw óz i;ych 
surowców z  Anglj: do Szwecji, Nor we­
gii, Danji j Holandii uwrósł dz.es:ęcfo- 
fcrornśe. Jasnerr było. że .kousumeja 
<ycli krajów ne wzrosła i że owre su­
rowce i towa,iy szły do Niemiec 

P. Smogorzewski powołuje się na­
stępnie na artykuł p;sma an i elskiego 
„Land and WateT", w  którym p. BeDoc 
biorąc za przykład syrawę niklu, który 
z francuskiej Noiwei KaJedonji prze* 
Anglię .i kraje neutralne dostawał się 
cło Niemiec pisze:

„Jest rzeczą petwuą, że istnieje tu 
glówm-y winowajca. Jeśliby sprawę po- 
i uszano w  Pra-rie ! w  parlamencie, jręd  
koby w ykryio całonykka, który ma , w 
ręku haudLl jiiklu. Jeśli tego człowieka

•ue znajdziemy, a (dowiedziawszy się. 
kto on, nie ukąramy gę —  nic n e ura­
tuje od atpadku narodu. ta'!de tolerują­
cego zbrodnie"... Otóż w  Londynie 
w szyscy  wiedzą, *e króletrr. nikiu jest 
sir Aifiedi Mond, właśriclel „WcstrniHi- 
star Gaz-atte" j minister, uyyieny w 
gabinecie Lloyd Geoage1*.

Choć Anglia jetst krajem kupców, nie 
uwierzymy nigdy, aby Anglik godził 
s-ę podczas wojny na tak potwiorną 
rzsoz. ja fc byłaby wysyłanie własnegi. 
syna na iront we Francji, a Jednać ro­
śnie .spi zedawaitie Niemacwn surowców 
na fabry7kacje wojenne. Tym .ostatnim 
pro^ediereirri trudniła się żydowska fi- 
nąn-siera międzyuarodow-a, ozłorfsp-wae 
nadlpaiLsiwa Ł.. półnarodu.

Tu jednak wysuiwa s ę inna, bardlzc 
meroókoją-ca akolioznośc; Jałt wiieJkiim 
imus? być wpływ  anonimowej finansie- 
ry  na politykę angielssk?, kiedy r,-zad 
W . B yramji n!e ch-dał, czy nie mógi 
jej zabiorkć!

KALIF NA WYGNANIU.
Konstantynopol. (PA1.) Kalif odje­

chał do Szwajcarii.
W led e ó  (PAT.) Datennjtó aomosza z Kou- 

srantynopola, że Kalfa Medżyda upuśck 
wszyscy jego dotychraaisowś zwoienraicy. 
Kailb przed opuszczeniem kraju zaprotesto­
wał przecw rrwwk Mustefy Paszy, wy­
głoszone' na zgromadzetiiii .narodowen za- 
znac.-a.i3c, że przyznaje oi>o desziiość tWer 
dzeicu cudzoziemców, że Islam jest prze 
szkoda dl!a pos.ępa.

Lonayn. (PA 'l.) „Dady Telegrapli" z AOa 
hafbad, donosi, że z pov udu nchwały rządu 
aiąąprskjszp w sprawie zniesk‘nJa keMatu ‘ 
wydalenia KahL wraz z jego roetzma. z » 
pauzowało wśród gpuz dmanów ndyjskicii 
wielkie wzburzenie. Postanowiono wydać 
do Angory specja-lna komisie, celem omiV

wieińa tei sprawy z partia nacjem alistów 
tiłrcctdci.

Konstaiitynoool. (PAT .) Na wczorajszem 
.ws'rdzen'11 Znromądzonńa narodowego w  
Angorze oświadczy* Ismet rmsza. że w 
związku ze zn‘esrieiuem kcilaitu nic naiteży 
oczekiwać żadnych zmian w  rzadr'e turec­
kim. Rząd zamierza, przeprowadzić uchwa­
lę o zrńEsieii‘ 11 kaPfeitu * wy-da* już potrze­
bne w  tyfń celu zai zjdzerto. oraz prze&. 
sięwaiął \v szef de sr.oa/" o.trożnośo1, Kon- 
staintynopol —  mówi} lsmet pasza —  po>zo- 
stain-e tureckim, o ‘le Turcy wykażą w  

■przyszłości dotychczasową energię. Jeż:U 
muz ul marże okaizai nam przyjoeń, to uczy­
nili 10 n‘e dla ka-1'fatu, lecz wobec potęgi 
T  urejk

/ Knieje niemieekie ord kontrolą.
Paryż (P A T ) „Petit PaTisien" downa 

dnie się, że d ecy le  jwdkomfeji Dave®a 
w  NSrawśe boiejbtr.ciniecldch fesKtnłtują 
się, jaik następuje: FA^cuako-beigisfci 
zarząd koleji na tercniis okuipf^waTi îm 
miałby być włączony pod waględemi 
gas.pod.arki finansowej oraz ogólnego 
iarzsmu do sieci koleji rcieimeokRih- a

portleważ te ostatane miałyby być uży­
te jako zastaw dla pożyiczki mięozjaia-
rocliowej. zostaiłytoy więc noddane ści­
słej kontrob sojuszniczej, tak, aby w ta 
z.;e ujawniania złl&j woli fte strony nśe- 
nmeokiegoisjensotialL kolejowego, ząuaw 
uionc by Jo wojskoan okupacyjni m bet 
piecień.stwo j zapripyantow-aiue.

Roch macedoński w Bułgarii.
Belgrad. (PAT.) Na skutek wystąpie­

nia przedstawiciela rządu brytyjskiego 
w  Solji, który wskazał rządowi bul- 
garskiema na konieczność zapewnienia 
bezpieczeństwa na granicy Jugosłowian 
skicj i bułgarskiej rząd bułgarski prze- 
<>ro^dndł sizereg aresztowań w  posz­
czególnych miejscowościach nadgrani­
cznych.

Omawiając te zarządzenia prasa bia- j 
łogrodzka wskazuje nu to, że ruch ma-

P o l i c a  Iłulruralii^ J o p s l a ^ j i .
St.osuntó wyzuru. owe w  Jugoslawb 

należą do zakresu samodizielriego mini- 
slerstwa wyznań Minister obecny dr. 
Va]islav Janjić, praMosławmy mnich i 
mąż zaufania starego premiera Paszi-. 
ća, opracował już statuty dla wszyst­
kich wyznań rclig'jnyiah w  SI1S, by -u- 
ńormować hli stosunek do i>aństwa i 
świeduej wlndzy państwowej.

cedoński w  Bułgarii obejmuje dwie or­
ganizacje, z których jedna będąc zwo­
lenniczką działalności legalnej posiada 
swój własny organ ..IlidęH-, clruga zaś 
kierowana przez Teodora Aleksandro­
wa jest terrorystyczną. Prasa zazna­
cza. że aresztowania dokonane wyłą­
cznie wśród członków pierwszej grupy 
pozwalała uznawać zarządzenia gabi­
netu Gankowa za bezprzedmiotowe.

Projekt konkordatu z  WałśiJanom 
mrzewddiuije 5 biskupstw z arcybNkup- 
stwami na teryitoijum SHS. przyznaje 
kościo!'ov i facińskiamu prawo naucrza- 

, na religji w  szkołach powszechnych, 
j , średnich i na fakultetach. Wed fug par. 

12 -Komiordatu, pańsfv/o ma oyć obo­
wiązanie dio materialnej T>onx>, y kośc!o- 
tow-i rzymsko - katolickiemu wedJo li­

czby jego wyrzłiawoów 1 potnzel- wyfc* 
za«ych -a,ko Nlot ie. Podobnie będbftfi 
uregulowany stosuneac między oesr- 
kw% pra wosrawna a (pailstwein. NkJ*
trudiiioj-sze jest ujęcie w ustawę muzdlj 
mańsKicii enganizacyj .religijnych, gdy .̂ 
przynależność wyzna^/ców do naród» 
w oś:j słowiaiisidej i tureckiej sprawi 
lompiik.ijo.

Kościół ewangelicki w SHS, j«FK> 
czący dotychczas protestantów słowiaió 
tdtioh, niemieckioli .i .madjarskżcti, /osta­
nie rozazie-lom7 w edle naród Po
punazamniehśu się z poseLsłwem caecJ«v 
sloiwaddcm w B i gradzie, rnhiister- 
s*wo postanow^łoSłowakom w  Baozec.. 
Bainacle i Sr-emie dać samorząd kbścief 
»y  i oddafce idi od Ni&mców. kóórzy 
iposiadać maJą w/łasny statut. O!>ok te­
dy niemieckiej będzie równorzędna 
,,SIovciiSKa protcs.tant.ska rirkev obel 
tmijąca też garstkę czeskoewatigeJickiS 
z okolicy Pożeji (w  Slawonji). K wespa 
żydowska jest aalłatwśanA przez ufwó- 
rzeuie trac/ielnogo rabinatu w Belgra­
dzie i obok niego Związku żydiowsk'cb 
gmin wyznaaiowwch oraz Związku ra­
binatu całego królestwa SHS. Obie o t  
ganiizacje już pracują k,u zadKWolemi 
i raiLStwa 1 żydów Kł

Inne nirtk-j liczne SKUiPtoiiia wy-jsna- 
ulowe nie Ptssiadla&ą jtsizcze Pewnycii 
organizacyj lecz i o nich myśli mini­
sterstwo, pragnąc z -ag-adidcn bieżą­
cych usunąć sprawy wyzn utpauy na 
stale i przygotowuje! nawet ustawę mię 
dzyiwi/znauiową., któraioy zahitwiała za 
gadmiienia "beirwyirm^iwotygów i przej­
ścia z wyizua-nia jednego do innego.

Minister d!r. JanjK załatwił też kw e­
stię prawosławnej cerkwi w  Podkar­
packiej Rusi po myśli życzeń p. Bene­
sza. Nieporozumienie dotychczasowe 
wynikło z tego, że biskup ustanowio­
ny dla diecezji podka npackor usidcj o- 
tuzymał święcenia od patriarchy caro- 
grad/itiiego a nie od głow y prawroslarr 
u ego kościoła w  Belgradzie. Usimipgne 
patriarchy z Carogrodu pr/w z Tu'kó\v 
cjfatwiło czeałroslow ackiej dj^domacjl 
naprawienie 3xnprzednic) ucżyukmegó 
biędiir. Cerk?cr,v praiwosławna w  Rusi 
Podilurpackiej przyazieioną zostanie 
do jurysdyk :J. isaritewiCKrei patrjarclrri

S js ja  M & ec  B ra a n ji  
i atigiclsłticB hredyfra.
W  rokowaniach, jakfc toczą się wr 

Bukareszcie między delegacja rosyjską 
i rumuńską. Rrinnmja zajmuje następu­
jące stanowisko:

1 . Ntoiylcalność miętkj.yr.airoćcwych 
tuafctatów i uznanego przez nk stanu 
prawnego;

2. Zwrot przez Rosję rumuńskiego 
skarbu złotego i wrszystiks;h wartości, 
jak i archiwów jtowtói'zonycli przez Ru 
munję w czasie wojny rządowi rosyj­
skiemu celem przechowalnia w  Mo­
skwie albo usiania' .pe.óto wartościowe ■ 
go odszkodowania;

3 Wyrzeczenie się przez Moskwę 
prowadzenia Iromurustycznei pronagati 
d / w  Ruimirdi.

Wyanaczenie przez sowuety na ptfce- 
wodriicząeego rosyjskiej delegacji Ma- 
nulislcytogc w miejsce Joffego, ocenia 
prasa rumuńska jako zwrot sowieftów 
ku nieustępliwości. Joffe byt nastrojo- 

i ny bardziej pojetlnawrczo.
Rosja po pouTccie Rakowisk.wego z 

Loiudyna Ikzy via towarowy Kiedyt an­
gielski, z którego zreszitą zamierza ko­
rzystać w  foz-marza ograniczonym do 
potrzeb niezbędnych, a nadto na poży­
czkę pieniężną* ktćraby rząd sowfeciW 
pragnął aostać bezpośredni » i do .wła­
snej swej dyspozycji wr innę inwestowa 
nia jej wyłącTiic w7 rosyjskich produk­
cyjnych Przedyi.ęiriorstwach.

Świadczy to, że rz^id rc»sy)ski nie 
śpieszy się z wprowadzeniem na. rynek 
rosyjski towarów angielskich mfcmo, nie 
stychamie korzystnych a dia producen­
tów  angielskich bardzo ryzykowmiich 
warunków, natomiast śpieszy sie z ścią 
grięciern do Rosji anąiejsteteh kapita­
łów7 dia.organizowania własnej produk­
cji, któraby ixicwolita Rosji zmniejszjrć 
import zagranicznych fabr/katów. nn- 
glja nia laby kapittóaima swymi praco­
wać w  Rosji nad gospodanczem w y­
zwoleniem jej z  pua iarzma zarraaKca- 
nej ekstpłoatac* i wyzyste.

I
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,'a p o n j a  a  S o w i e t y .
Mc«kwa. (PAT.) Wedle Komunikatu 

moskiewskiej radiostacji rząd japoński 
Poteotł na skutek raportu ministra M ai 
stó swemu "Yreedstawiciolowd w  Peki­
nie swrócić sic do Karadmna o Wijp- 
inienia co do stanowiska awrązku remi- 

bbk sowieckich w  sprawie podjęcia 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Japom ją a Rosją.

PODARUNEK DLA ĘIAcORUSI.

Moskwa. (PAT.) Komitet wykonaw­
czy związku republik sowieckich postń 
nowil odstąpić republice białoruskiej 8 
powiatów w  obrębie prowincji 'witeb­
skiej, 6 w  obrębie Homla i 2 powiaty 
w obrębie Smoleńska, gdzie przeważa 
ludność białoruska. / ,

MOSKIEWSKA RADA PRACY.

Mosk\va. (PAT.) Rada lec nisarzy lu­
dowych zatwierdziła skład rady pracy 
i obrony: Ciurupa, Tmeki, Krassin, So­
kolników, Dzierżyński, Tomski, Piata- 
kow, Krzyżatiowski i Rndzutag.

’  r

DŁUG FRANCUSKI W ANGLJI.

I ondyn. (PA T ) Odpowiadając w  Iz­
bie gnam na zapytanie kanclerz skarbu 
oświadczył, żc dług Francji w  Anglii 
wynosi 622,895.458 funtów- szterlingów. 
a czego 614,482.600 ma być spłacone 
w  funtach, reszta w  dolarach.

ABSTYNLN CKA KON W  LNCJ A
ANGILLSKO - AMERYKAŃSKA.

Londyn. (PAT.) W  myśl konwencji 
augiclsko-arnerykańskiuj ąy sprawne 
obowiązujących w  Stanach Zjednoczo­
nych przeuisow prohibicyjnych władze 
Stanów Zjednoczonych będą miały 
Prawo zatrzymania każdego okrętu, 
płynącego pod flagą angielska, co do 
którego zachodziłoby podei, zenie, iż w  
czasie przełwwania na wodach tery- 
torfalnych Stanów Zjednoczony4 i upra 
wia 011 przemytnictwo napojow wysko 
kowych. Dba państya przyjmują za­
sadę Irzymiłcwego nasa morskiego, 
stanowiącego właściwą granicę wod 
terytorialnych. Konwencja obowiązy­
wać ma 12 miesięcy.

DŁUGOTRW AŁE PRZESILENIE 
W  BŁLGJŁ

Bruksela. (PAT.) Król powierzył mi­
sję utworzenia gabinetu d putowane- 
mu z 'Tournay frank ofiłowi HoużartWi. 
Hoatart nie przyjął misji motywując 
tein, że jest zbyt pochłonięty pracami 
w komisji rzeczoznawców.

HISZPAN JA DEPORTLJE 
UCZONYCH 

Paryż. (AW .) Z powod11 skazania na 
deportację przez Dyrektoriat hiszpań­
ski znanego pisarza Miguela de Una- 
muno przygotowuje się w Paryżu zbio- 
rnwy protest pisarzy francuskich prze 
ciw temu zarządzeniu. P iof. Unamuno 
wicedyrektor Uniwersytetu w  Salamaii 
ce został skazany za wygłoszenie w  
madryckim ,.Atenemn“ szeregu wykła­
dów, które w y wołały niezadowolenie 
obecnego rządu.

TRAKTAT NIEM1ECK O-TURECKI 
Beriiu. (A W ) W olff donosi, ze roko­

wania nieniieckc-tureckio w  sprawie 
traktatu mrzyjaźni zakończyły się ukła- 
em. który podpisano 3 marca w An­

gorze.

TARGI LIPSKIE.
Lipsk. ( \W.) W  pierwszym dniu 

otwarcia Targów Lipskich frekwencja 
zwiedzających osiągnęła cyfrę 120 OOC 
osób ao południa, co jest rekordem, ja­
kiego żaden tego rodzaju targ nie osią­
gnął.

SzplenDstwo na rzecz „wschodniego s^3i£dd’r.
Warszawa. (T tl. wk) 5 marca. Ubie­

głej nocy wLdze bezpieczeństwa prze­
prowadziły rewizje w  kilku mieszka­
niach prywatnych, należących do urzę­
dników wojskowych. Znaleziono zna­
czny materiał, stwierdzający, że urzę­
dnicy ci wynosili akta i plany technicz­
ne i dostarczali je naszemu sąsiadowi 
wschodniemu. W  związku z tein wła­
dze bezpieczeństwa aresztowały kilka 
osób. Ma się tu do czynienia, z' tyipo- 
wcm szpiegostwem wojskowem, umie-

iętnie zorganizowanem. Udział ofice­
rów w  tej sprawie jest wykluczony. 
Dodać należy, że w  tych dniach are­
sztowany został \vi Warszawie lektor 
ięzyka ukraińskiego na. Uniwersytecie 
warszawskim Zaicew. Przed .dwoma 
tygodniami aresztowano żonę /ajccwa, 
którą zdradził jel mąż, oświadczając, 
że utrzymuje ona stosunki z  bolszewi­
kami. Zaicewa złożyła zeznania, obcią­
żające męża. Zdaje ię . że cala tu spia- 
wa ma wiele.' wspólnego zc sprawą 
Bęssarabowe|

Hilda p p a t a a  a hezrobcciu.
W arszawa. (P A T .) Na posiedzeniu RaJy 

gospodarczej c!n‘a 5 bm. pod przewodmo- 
rwem prezesa Rady m>n'strów Grabskiego 
i w  obecności kierov alków nunistdrstwa 
pracy Simona i rnhbsterstwe robót pul licz­
nych I?yUczyńsk*es:o, znajdowała s y  ca po 
rządku dziennym kwesba bezrobocia.

Pan prezes Rady m inr.st.w  podkreślą na 
wstęp;c, że  kwestię bezrobocia należy tiak 
tować zc  stanowiska aktualnego, t. zn. 
w zigć  pod uwagę tylko stan dz's'eiszy. a 
więc sca-n przejściow y przed uchwalenięńi 
ustawy o zabezpieczeniu robcunkćw na 
czas bezrobocia. T rzeoa  s‘ę \v'ęc zastano­
w ić, co należy -obić teram a nyancvric'e 
co ma robić rząd f  pracodawcy. W  okre­
sach kryzysu przem ysłowego p-acodawcy 
uciska!1 się ‘ uciekają s'ę do czasow ego za 
mykaflia fabryk, zmniejszania co4%iu pra­
cy  iub zmniejszania bczby robo huków, na. 
tomiast rząd. względnie samorząd; posłu­
gują się na czas bezrobocia takimi środka­
mi zaradczym i jak roboty publiczne, zapo­
mogi żyw tuiśckwYe > pieniężne, G łówne tru 
clności w  zwa-czaniu bezrobocia polegają na 
.wynalez>en<u fnanso,. cu noc-sia? zwal- 
czanń bezroboc*a. Pirnkr ciężkość1 leży  w 
t im, aibj, nasz przęrnysł mógł ograniazyć 
bezrobocie do minimum, aż de czasu w ej­
ścia w.CżycK w y ż  wspominanej uąjfcayry.

Za.rć w no tłan prezes Rady n w s try w . 
i Licruwttik ministerstwa. jrracy wyj*z>H 
opnję, żc do tej pory bezrobocie w  Polsce 
pip prż> brało duży eh rozm W ów . Kierownik 
ministerstwa pracy, JsatsaaczadajS lttózbyd 
ścisłe funkcjonowanie aparatu statystyczne 
go  w  tej dziedzinie, o św a ćezy ł. że w  o- 
statmm tygodniu nczba pętuycii bezrobo­
tnych w  cołei Polsce, bez Górnego Śląska 
Ayynosi 114.000, czyi* 12 proc. ogóHŁej licz­
by  robotników. W obec tego zaznacz? ł p 
prezes m inistrów jeszcze raz że  oczek iwa­
no w ogó le  w ięksrycn rozunarów bez.robo- 
c'a. do czego uprawunaly przykłady l)ezr;J- 
boc*a w  Czecnacli i Austrj* w  okresie sa­
nach skarbu,

M dyskus.i, która następnie* się tvy# ią - 
zawu zabierał1 Icolejńo głos proi. Krz?rża- 
nowsk', poseł W aszkiew icz, p. Gd?’;, p. 
Śliwiński, b. prezydent jnfasta Dresw^sfckj 
p. Maraczewak1. prof Keinpner, t). 'Żuław­
ski, p. Okolski. M ów cy stosownie do .sw e­
go stanow‘ska partyjnego względnie żniwo 
dowego kładli nacisk bądź iW  potrzeiię u- 
dziełania robotnikom zasiłków, bądź zor­
ganizowania robót publicznych lub też 
wzmożenia eksportu, albo też poduiesieiea 
zdolność1 konsiuncjąnej tynku y re.wiietrz- 
nego.

Posłow ie 'reprezemuiący klasy róbotif- 
cze, zgodził* się z przedsta;wicieiatni Sfer 
przem ysłowych w  tern, że należ?' udzielić 
przem ysłowcom  kredytów  towarowych na 
środki obrotowe, ponieważ nad; leje na kre 
d y tj zagraniczne dla przemj-slu w  Itólscc 
Sii. zawodne.

IMai prezes Radl' muustróy zakoakludo- 
wnl w odpowiedz", żc i  puzj-toczonycli jak 
tów jest widocznetn. *ż stabilizacja v/aluty 
mogła była wywołać większe wstrząśuie- 
uic 1 większe bezrobocie. Kosztem źródeł 
budżetowych robót publicznych nie można 
prowadzić dopóty, dopóki po zapiaconin 
koniecznych wydatków państwowych n>e 
będzie większych nadwyżek budżmowych. 
Z chwilą gdy w? drukujemy marc1; ra po- 
ti-zeby skarbu, nic możemy w zasadzie da­
wać Ikrcdytów Towarowych. Pon'ew;tó a- 
t >!' w dyskusji ctósało «ę . ac. udzielenie 
kredytu na środki obroiowe przemyski 
może w znaczne; mierze przyczynić- się do 
zmniejszenia bezrobocia, przeto' rząd z nimfę 
s*ę tern zagadnieniem.

Prezes rn ip istnw  iesl też przekonali?, żc 
w  tym i oku, podobnie jak przeszieji w io­
sny, fozwhńe. się ruch bu tk »w k«y p ryw a­
tny, dz‘ęk) czemu bezrobocie złagodnieje. 
Seim powinien w  icażriym ra-zie j-.de nnji- 
szybciej ucł)walić w. drodze kompromisu u~ 
stawę o bezrobociu Na tern zaknął pan 
prezes Rady ministrów Dezącą sesje Rady 
gosiwdarczej.

Opływy na. podatek majątkowy.
Warszawa. (Tcl. wł.) 5 marca. Ener­

giczne zarządzenia egzekucyjne spo­
wodowały,' że do unia 1 marca wpływ 
pierwszej raty drugiej zaliczki na po­
datek majątkowy przekroczył pre.limi­
nowaną w  lutym s imę. Gdy u j d.na 
23 lutego wpływy z tego źródła w ka­
sach skarbowych dały od przemysłu i 
handlu 5,155.062 franków w  złocie, od 
rolnictwa 9,899.886 iranków w  złocic 
tj, ogółem 15,P54.9ą9 franków w  złocic, 
to w  ciągu jednego ostatniego tygodnia 
suma ta doszła do 29,485.612 franków 
w  złocie, z czego przypada fĄ  
mysi i handel 12,914.172 frankom w

zlocie, na rolnictwo 16,571.420 Są to 
wyłącznie wpływy kas. skarbowych 
nie uwzględniuno zaś v pływów PKK1-’. 
i PK.O. oraz wpiywów ?v walutach o1.'- 
cych zastrzeżony cli za wywiezio-ij na 
poczet podatku maąt&owego zbóż;; za 
granicę oraz weksli przemysłowych 

Warszawa. (Tel. wł.) 5 marca. Ze siu 
wienie wpływów podatkowych w  dru­
giej dekadzie lutego wskazuje, że naj­
sprawniej płyną podatki z Izby skarbo­
wej w  Warszawie, na drugiem miejscu 
rtoi Poznań, na trzeciem Lwów, na 
czwartem Lódź, na piąłem Kraków.

Stosunki polsko-sowieckie.
Moskwa. (A W ) ,'E\Vłecaerniaja Mo­

skwa'1 zamieszcza pod wydrukowa­
nym wielkim nagłówkiem „Polepsze­
nie stos’inków poislco - scwieddch“ dlu 
gą rozmowę specjalnego koresponden­
ta tej gazety z  posłem Dtnrowskim.

P. Darowstki wTirarzaż przekonanie, że 
Po zaw?areiu traktatu handfcwego obrót 
gospodarczy między Polska a SSUR 
znacznie się ożywili. Poseł Da.ro\zski 
poimoniioycal torespoiiśccata o  zaama-

iąćfi rządu polskiego co do termlar i 
miejsca zawierania poszczególnych u- 
mów, jak traktatu luuidlowego, k on wen 

, cji konsularnej, kolejowej it-p. Mówiąc 
o wykonaniu Traktatu W ersalslkiego 

’ zaznaczył, iż pewne trudności nastrę­
czają prace koirdsil reewaknacyjnej i 
rozrachunkowej.

P. Darowski pohiformowaFLoresuon 
dema'obszernie o sana cyinych ixw zyma 
macii obecnego rsącxii.

KALENDARZYK p o d a t k o w y .

Warszawa. (Tel. wł.) 5 marca. W
marcu przypadają do zapłaty następu­
jące ważniejsze podatni bezpośrednie: 
1. Druga rata drugiej zaliczki na. poda­
tek majątkowy do 26 marca. 2. Pierw­
sza rata* podatku gruntowego od 15 
marca. 3. Rata podatku przemysłowe­
go od obrotów za luty do 15 marca. 4. 
Podatek przemysłowy za arugie pół­
rocze 1923 r. od 15 marca. 5. Podatek 
■od uposażeń, płatny w- 7 dni od doko­
nania wypłaty uposażenia. 6. Inne po­
datki, na które plamicy otrzymali r.aka 
zy płatnicze z terminem płatności w 
marcu

A l AK NA SKARBOFERM.

Warszawa. Ciel. wł.) 5 marca. Ńa 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budże­
towej w* dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa przemysłu i handlu poruszono 
sprawy udziału państwa w przedsię­
biorstwa cli o cliarakierzc mieszanym. 
Socjaliści, wypierani -przez PPR  1 W y ­
zwolenie, przypuścili atak na zarząd 
SKarbofermu i osoby, delegowane do 
Rady nadzorczej j zarządu owej insty­
tucji!. Poeffowtfte l/amand’. Chądzyński 
Rosmarin i Łukasiewicz domagali się 
coraz to nowych wyjaśnień, specj-ilnie- 
zaś nacisk kładli na to, by Skarboferm 
prowadził politykę wegloWą na- zniżkę. 
Konkretni cli zmian do budżetu mówcy 
nie zuprcporiowmli. • zgłosili natomiast 
kilka ogólnikowych rezolucji.

Reprezentanci rządu udzielili wyja­
śnień. wskakując na to. że Skarbnferm 
to spółka akcyjna, w  której Francuzi 
mają 50 proc. udziałów, że więc ioja1- 
nośe wrobec -wspólników’ jest' naszym 
obowiązkiem

Doskonałą lekcję dał lewicy b. mini-' 
ster Szydłowski. Stwierdził on, że ko­
palnie są ood względem technicznym 
prowadzone doskonale, że ostatnio wy 
budowano 17 domów robotniczych, że 
czynsz, jaki bierze państwo jest ‘wyso­
ki, że jednem słowem mteres dla pań­
stwa jest korzystni;

Na wniosek P. Zuzieehowskiego w?- 
bratto komisję z 3 osób, która ma rzecz 
cała dokła-dnic zbadać.

OPLATA ZA PASZPORTY.

Warszawa. (A\\) Z dniem dzasie- 
szyitt obowiązują nowe opłaty za, pasz 
party^agramczine-. Paszport kosztmwać 
będzie 500 zł. p., twrza 170 zł. r>. W a­
runki. normujące wą-dawaaile pasziny- 
tow ulgowych zostaną w  najbliższym 
czasie tistaloifie.

NADESŁANE.
(Zn tę rubrykę Redakcja n!e odpowiada.)

Pf)̂ zi«kowanif».
Wszystkim znajomym i krewnym 

którzy okazali nam wsnółczucie, oraz 
wszystkim tym, którzy wzięli udział w 
odprowadzeniu zwłok naszej najuko­
chańszej cerki ś. p. Heleny na wieczny 
odpoczynek 'a przedewszyslkiem Prze­
wielebnemu Duchowieństwu, składamy 
tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Stroskani rodzice
1169 Ottokar i Miehaiina Seiieksowia,

JWPanu Dr. Józefowi Tomaszew­
skiemu, asystentowi Kliniki dziecięcej U- J 
K. v/e Lwowie za leczenie i wyleczenie 
naszych dzieci, jakoteżza troskliwą opiekę 

składamy najserdeczniejsze podziękowanie
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I  bagienka prcwincjonalne|o.-
jarostaw, w  marca 1924.

2yc 'e  putdiczaie w  Jarosławiu winno 
zw róc 'ć  iiw ic s  w ładz wsursw&snda. gdyż 
^fYiuimrrei nie jest ono żyw otem  mtóetŁ 
poczc*weeo. Prym  w  n,0P<x3Zuo.w>śc; t o c  
ż y  śzkoiaietwo, »  sio Hlzac od góry  —  od 
Lw ow a. Dwóch w  «.ytatorów  rerwie^za 
5tak nasze m^stu Jetleu Ua ł —nnay.jow 
A «cżdża  do dyrektora ©mn. zjum I.. u któ­
rego ma mieszkanie i  w®Kt i  którego za­
kład ma lustrować * o sprawności ieizo pe­
dagogiczne5 w yrokować. T e co  rodzaj i lu­
stracje wzł)ud2U »  zdwjdenie i Jen wrah- 
zu>a opmję, zw łaszcza ż "  o  wartość1 chau 
rak ter u o  w p tyw e  zgubnyr,, p, Rychlika 
ua życ 'e  publiczne 7/ m 'eśue ra-sna dwóch
ZdOT:.

Nie tak dawno temr, zay na uroczysto­
ści „-„cznicy nutko »  ei katecheta tegoż Kim- 
naizjnm ks. L'sińsS<r wr.be.; przedstawicie? 
wszystkich władz vyw-'lnvch, wojskowych 
ł du.JiiTW«\-Cii napiętnował p. Rychlika jar 
kc największego szkockitoa w  iniieście. W a 
dotno trn powszechnie, że na przyjęciach 
u p. Rvchkka w grcm e odpowiednio do­
branych biesiadników i 'vc '9gr ety en mlod. 
szych i nie orientujących s‘e jeteęfie dygni­
tarzy miejscowych.' zapatfajh wyroki, mc 
szczęsne iia ludzi, którzy nie urnicl1 lab 
nie chcieH wejść w  orbitę kieliszków > 
wpływów p. ayruktora i radcy.

Przykład, jeden z ostatnich, o  tem za 
św 'adccy. P o  czterdziestoozteroletniei służ­
bie usunięty został ,iagie na kilka an* 
przed Bożem  Nau-ouzeii‘eni, dyirekta'- glm- 
iiazjum IR, co w yw oła ło  powscechrie i zro ­
zumiałe ot>urzerue. A le co gorsza, to że na 
Jego m'ejsce kierownictwo otozymaa młody 
profesor girmiazjum 1. p. Soontag. ieJan z  
satelitów gwiattó., rychl-kowskiej, pojemy 
ucz cii mistrza. Jak słychać mrustanstwo 
sprzeciw iło się pogwaicttiia zasady, w e ­
dług której powierza się kierownictwo je- 
oiicmu z naistaiszych profesorów tego sa­
m ego zakładu, aż do czasu konKursowego 
obsadzenia posady —  * tetegraiicznh; z i .  
rr'.3dz‘ło ztmanę, A le cóż —  kredy W a r­
szawa duiw.o. a pp. dyrektor ' w izytator 
Czuwa ja. I P Sonntag urzęduje naaail.

G dyby tylko w zg lędy  peuagosrkcyie 
wychodziły tu w grę, możnatoy przeboleć. 
A lt  jest inaczej. P  Rychlik jest do dziś 
.nakurriasteczKorwym bo-iowiłidaem j chora 
żym  zydow szczyzny. tail samo jak cło o- 
sta.tn‘e(i chwil \ustr>i był jej podpora u 
nas. T ę  politykę prowadź* w ciąż i w  zwal 
czaiń i ducha narodowego w  m*eśde żadna 
brcfi nie jest ma obca. P 'otka Nb kłam­
stwem. pocnlebstwem mb idei-saKiem uh-rz 
mii «  ida.ć rs.iwet swoje w ładze przełożone, 
>ą bronią u bezwładni! ostatecznie całe ży - 
ck. .n-ŁiriAowe w  mieście, którego szańcem 
było gimnazjum II Temiz ten sea-dcc zbu­
rzony. C zego  if*e dbtraf-iła dokonać Austria 
za  rządów B ob rz -ń sG em  teoc dokonano 
n;estetv za m adów większości rarottawej.

Przykład działa Mufcads miPaadis to sa­
mo pow tórzyć można o  w izytatorze oitej- 
szycli szkół powszechnych, z  ta ty lko od­
miana. że rolę Amfitrkma w  stosunku do 
idzyfatora gna katecheta hs Augustyn 

"N ic  przeto d zl-nesm  że w  Jarosławiu jest 
p. w '7yiator k%& razy  do roku. gdy ty rrx- 
czascm w  sasied.n!m D ow etre  sw ego reto­
w i w  Cieszanowie jest raz na nure lat, Na 
bankiety, ku czci p. w»z? Iretorr urządzane, 
zaorasza gte rweiscowyc.h hrrrdnaryy. na- 
y-et wolskowych. zaprasza ste nule i r w  
oroin;: soide osoby, a oomha niezmleżne. 
T r r t  sposółletn •'^starcnfefflti pezzd^Jbrm, 
stawna się p. wizytertora w  zrppł-nel zaw i­
słości od sw ego oodw-fadrego Ks. Augu­
styn ipp* vr oiihij' rtfwjczyc’ elshwa jego p w  
w a b i^ n  tainvm ‘■nrormoito^ein w  sn-mw-rb

0 : : f  c T w a r t s k  5  m a r c a  w  e i ln  p rem ier?  w  H ir .e  L E 'J *  
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P I J  S Z 4 Ł H  N A M IĘ T N O Ś C I
według .słynnej powieści nF op l’s paradis.*. Akcjó odbywa się w  M eksyku , E urop ie 
i w tajemni łzym  ktaju w  Intłjafhu — Niebywale treson a-iy pies i małpa, olbrzym e kro­

kodyle, ptaki ftp. 118.1 n
Przebogata, kolosalna wwstawa. niewidziane dotąd balety, hinduski oraz cudowny balet 
„K ró low e j Ś ii.ezkC  n « lodzie, to  wszystko ujęte w artystyczne ramy ger.jalntj reżyserji.

szfbolflych i tak. dftcfc izerezw ycza t. u- 
oost. Ale nasd =zkołan.>.

1 tri" tylko rsui szkołami. Ot. w eim : sa 
downkctwoi. Od roku prawie J^osl^w ma 
swoja „rgirawę Dreifuua". Drenuser" ie«t 
Thaler. były hurtowuf.k tytoniowy. Konto 
Jego sumienia olwaaż^ne jest zPkkr faśszp- 
watritn? usfag. magazynswan'em  *  nawet 
zan ii.row yw aoie ir 'ytoinu. us7owałiemń 
przekupstoam  w ładz i 'n«iem> podoanein' 
urobiazgarai. Pon iew aż i.cceiatrznie stvv‘4c 
d ” ł m  piśmie, że „nta izby skarbowe w  
k*eszen!’ ‘ rzecz >parła s‘ę o  sad. Sędzia 
Jergow itz wydał yytęok uwalniak cy. ator 
■wiem wyrażęniie ihalęra. ‘ż ma 'zo y  skar 
bowe v- kieszeń*, jest tytko zdaf-em  skrt*- 
conen, w  iwejsce dłuższego mtriei wiięcei 
w  semsię- ,.ma' w  k*eszeni akta odnoszące 
się do spraw y hurtown* a sporzadrzotte 
przez izby skarbowa". . W  teżt.ym  razie 
opinjr jest tym wyrokiem  zd eo »rjeJitoiwa- 
na, w ięc  m ożeby sąd1 n a y y żs z y  w  W a '-

szatwie zechNuf w yd ać  rwt.aiteczne i nspo- 
k a M ic e  wy.iaśnłertia. Najeży si? to zresztą 
> izberm skitrtowym  które ’^ e  swej stroni' 
wnnetn' m oże wysłać^do Jai'psł.-tw.'>ą komi­
sie do zbadana, a raczej do stwierdzeuiia 
tylko nadużyć Thalera, którycii jaskrawe 
kontuty z od leg łość widocznie się zacie­
rają. ą uczynić to trzeba z * rajz. zanim sad 
adm m strącym y w arszaw ik* w yda swój 
wyrok o niewbjstyrn kltenc o. Który Jak do­
tąd potia iił skióecsatie zo-biegać o homur 
* hertcwTłię.

W ie le  jeszcze  m ożnao. irsać, o stostm- 
łdacn w  mieśc<e 1 p o w ie c " :  p raw dop od o-
Im ie Ja ros ław  nie jest pod tym yvzg'edeiTi 
•wyjątkiem. W a rs za w a , zajsfta w* dać w  c l­
ii ą polip-ką, m ało zw raca uw agi na niższe 
w ład ze  1 coraz częśc ie j daje się s łyszeć  

dacie, pełne >olesneJ rsrsygnacji: za  Austrii 
podobne rzecz? b y ły b y  n iem ożliw e. A 14 o 
tem *nnvm razem . P

— □ =

LISTY L CZECHOSŁOWACJI.

Nastroje czeskie; wsi na Śląsku nns^skim
Śląsk opawsk. ży^e swem wSasftęm, 

ocłrębn&m żytciem Je^u słotstUiak <it 
P.agi jest narazie tak obojętny' i po­
wierzchowny. Śląsk mało się Pragą 
zajmuje. Praga cenbtaKzuie. pcfdobnie 
jak to dawniej robił Wiedeń, nP zaw­
sze wdh'dząc w potrzeby ludności czy 
itaażefj vj ducha danej prowincją Lud 
ność śląska iesl nTzekorsana, że n:e je­
dno zrobiłaby lepie; niż to r  obiły 
władze centralne.

Ważniejszą rzeczą jest, iż biąsk 
opatreJci ma odniiertnc leńttirę mż Cze­
chy Na tę .kulturę składają się odmien­
ne waFttrtk, bytte. Ta'kże dejmierajiicnt 
ludu jest inny. Czesi uehodżą na Slfc- 
sktti za ludBf zaczepnych, skłonnych yd» 
waka- Spizał. jest usiKwobienia pow ol- 
■nego i lubi spofcót, jtst *ialwiaieiszy i 
nśe taik vAnraclwuvanv. jak Czech. W o - 
góle na Śląsku opauskim często się 
mó\yj o Czechach jak o szczepie, jeśli 
już nie obcym, to orz maimniej odrę­
bnym.

CieKa^T kst stosunek jrtzykowy. 
Ślązacy mćwią własnym, dziś już lite­
racko pielemoy-anetm narzeczem, któ­
rego ^rażak aosolutnie n'e jest w  sta­
nie zrozumieć. Dla Ślązaka język cze­
ski jest zbyt uczony i zbyt ozdobny, 
/, drugiej zaś stron3 narzecze . Jąside,

zwłaszcza w mottilc. jest dla Prasżaka 
zupełnie mt«mozn.niałe V/edntg po­
wszechnie przyjętego określetiia dia­
lekt śłąsk: ma czeskie źródtasłowy, ale 
polsfi akcem i końców kś. Ja dóbrz" 
tego d ja le lit uje znam, dla mnie jedńak 
nie ulega •vąfcid wości. że w  giwarze 
Śląsk ej polską jest w-ogóle wymowa, 
a także mnosrwo słów, nie mayicj . h 
nic w^ółnogo z  cr^kiem i źrócfosło- 
w&ml kaktom jednak ie-st, że na tę
gwarę złoży)^ się oba te słowna ńskie 
jeżyki, jKHski i czeski, nooczas gdy 
wpływy niendockie są bardzo niezna- 
ozne Otóż. o ile to mogłem zauważyć, 
nawet 'u ..utekgencJi śląskiej w  co- 
dziennem użych? lest ojalekt, podczas 
gdy język czcskj s-tiity arze-ważnie dc 
parady.

Wsz#±zk po wsiach jest nmósrwo 
czeskich dz-sunników, nie pawiem jed­
nak, aby były bardzo czytane. Czyta 
je inteligencji wiejsKa, więc \froboisffic-z, 
wikary, nauczyciel — a i to na zawrze 
Lu<L4e trzymają się przeważnie swych 
partyjnych oism iPito winojonalnycr' 
przeważnie tygodników. Życie dalekiej 
Policy mało vrov incjf zażmuk • Du­
chowy i kulturalny związek z Pragą 
rtrz/rmtfe naraz-ie głównie czescy od­
dam państwu ‘nauczyciele ludów"

a . R. Ra ń  u  A VYIS. 19)

fe ju S Z  i  Args^oli.
Powieść.

Przelożyj z nowogreckiego 

Leoa StSrnklar.

Ciąg dalszy.

— tA! Pisałeś pan za jego dyktatem, 
panie Rodinis, rzekł sędzia i. utkv.il w 
obwinionym -Â zroli badawTczy. Czy nie 
powiedziałbyś pan, kiedy on panu dy­
ktował i kiedy pan pisałeś ten testa­
ment?

— Dziewiątego tego miesiąca, w  go­
dzinie południowej.

— A! Dziewiątego"-' —  zauwazył u- 
rzędnik z szyderstwem. W  ostatnim 
dniu swego żyda. To dooraway szczę­
ście, oanic Kjodinis. że nie czekałeś aż 
do dziesiątego.

Rodinis przyłożył chustkę do ócz.
"  Zostaw oan ten, tragiczny gesł na 
dzicii wyroku, rzekł sędzia surowo. 
Być może, że w yw rze wtedy pewne 
wrażenie. Tymczasem wrócisz pan do 
więzienia,

Tak tedy Rodinis, w chwili, kiedy 
się 'spodziewał, żc śledztwo wykryje 
■jego niewinność, wicznal sie znów w trą

conym do więzienia, z tem strasznem 
przekonaniem, że cięży na nim podej­
rzenie, iż jest murdeicą hrabiego!

VI.

\Vydano rozkaz strzec więźnia z wiel 
ka surowością i nie dopuszczać nikogo 
do mego Zbadanie sprawy, przesłuchi­
wanie świadków, z którvcb wielu, 'jak 
np. matka oskarżonego mieszkało na 
Korfu, wymagało w ięcc; cżtbfii, aniżeń 
miesiąc.

Wreszcie naaszedł dzień, wyznaczo­
ny do rozprawy i wyroku. Niezliczony 
tłum. jakiego nigdy jeszcze nie widz,a- 
no na żadnej rozprawie sądowej \v 
tym kraju, wypełnił szczelnie saię roz­
praw i wszystkie korytarze gmachu.

Widzewie zeszli się nietyiko ze 
wszystkich stron Cetalonii, ale przyby­
li także z sąsiednich wysp i z Korfu. 
Morderstwo, po.pe-Mone na osobie hra­
biego Nanetta, człowieka tak bogatego, 
cieszącego się ogólnym szacunkiem i 
miłością dla swej dobroczynności, w y ­
wołało powszechne oburzenie. Ci, któ­
rzy znali Rodimsa, jako człowieka 
nieposzlakowanego i uczciwego, wahali 
się, czy mają uważać za prawdziwe 
owe nieszczęsne poszlaki, przemawia­
jące tak groźnie przeciw niemu; inni ja 
była ich większa liczba) dowiedzieli

się ze  zgrozą i przerażeniem o stra­
szne] zbrodni, o którą go obwiniano 
Nigdy jeszcze nie słyszeli dotąd o tak 
ohydnej niewdzięczności, mgdy rnoruer 
stwo osoby bliskiej nie zostało Popeł­
nione wśród okoliczności bardziej 
wstrętnych, z większą niegociziwością. 
: Gdy wprowadzono obwinionego do 
sali, jedynie ci, którzj go znali bliżej, 
uważali śmiałość jego we; zemśa i pew­
ność kroku za dowód iego niewinności; 
'.eszta obecnych widziała w tem tylko 
oznakę zbrodniczej zatwardziałości i 
bezwstydnej przewrotności. Z tego Po­
wodu uczucia symuatii i odrazy, ictóre 
dziolily audytorium na dwa sprzeczne 
ze sobą obozy, docnodziły do ostatecz­
ności.

Przystąpiono zrazu do przesłuchi­
wania świadków, którzy już byli słu­
chani w  śledztwie i odczytano zeznania 

, świadków nieobecnych. Pomiędzy pier­
wszymi stary Nicole zwrócił na siebie 
szczególniejszą uwagę obecnych ł o- 
budził żyw e współczucie wszystkich 
Ętył cały od stóp do głowy czarno u* 
brany. Siwę włosy jego spływały z e- 

• du stron n? ramiona, głowa, była pochy 
lona ku ziemi, jak gdyby się uginała 
pod podwójnem brzemieniem wieku i 
boleści, czoło blade, oczy od lez czer­
wone świadczyły o jego gHąbokiem cier 
pieniu. Niewątpliwa szczerość *ego ze­

- W  tern ostatecznie nic był;oy nas 
iiadzwyczaiiego. Podobny stujeunc! 
dzielnic do centralizująceć a - liezfoyt 
jeszcze SiPóRuIar yzowa-nej stoli.y  'stnśL- 
je i u rms, —  istniał gozieiiKizici itfP.. 
w Niemczach) ,przod wojną. Ale ią in­
ne zjawilslca. W  iA»równati:u 7. hasSeójS 
prowincwnalncmi aniastoczkaniu i z© 
wmą, życfe stxdeczne w z :e.miach oze • 
skidh jest znacg-nie silniej mzvvinies«. 
I 1 nas, o ile okolica nie jest zamteszka.-- 
l!a orzesz undnosć narriodip-wośaowo mie­
szaną. na pa-owincji i na wsi walczą zc 
sobą awytóc dlwio. naiwytej trzy parę 
tjc pomyczne Na Ślirsku, w  małej wsi 
czc-skiej, jest ich 00 m*jnurea pięć (ko~ 
mujtriśui. 5»c^na-<denwlcracjŁ. .C-odicieńi 
soc.ta,ilści itairodrw-J, kRrykab, stroa- 
niotwto agrarne i ludowe) 1 idkttmi 
jest, że Uczrjca ^00 głó?”  ludność małe* 
wiwrkń potrafi się na 4ydi pięć paajtyj 
rozbić

Do tego jeslndk trzeba tk teć .^pts 
ky ‘‘ czyli stowarzyszenia. W ięc mamy 
tu straż oohottoi:.zą, „Sakóf , „Rouotn'- 
czy Związek Gmiiastycrary1 ,JZwfe- 
zek Mnmnikanftow” . „Kółko Diaimały- 
czne^, konsum robotniczj i nmóstwo 
s oiwarzytEeń tego rodtzajn. U nas jest 
tydh scowsarzyiszeń też dużo, pomtoważ 
jednak naieżą do nich przeważnie je­
dni i. ci sairni, ba rdziej nspokvzuieni !u- 
daie, w-ięc z natury rzeczy nie mogą 
się między soir; żreć, co najwyżej nie 
funkcjonują. W Czechacli lndzo btorii 
sobie te rzeczy wdęcej do serca. A te­
raz doda jm y  tak, zwianych .ditwicnr,- 
hów“ czy mężów zaufania posz zegól- 
nych stronnictw i  ich intrygi i plolkf, 
a Prócz tegr poavieaz3ny» że każdy w y 
bitnirejszy c/iłuwi&k we wsf, starosta 
(wójt), proboszcz, nauczyciel —  każdy 
opiera się nietyiko .0 swoje własne 
stronnictwo, aie orgar.iaiije solńe wła­
sną partję swy..h zwoicuników —•, od- 
gaJmcmy odra ze, żc o nokcju i zgodzie 
w  tych wsiach mowy być me może.

Jivk twierdzą ludzie tirtejsk gifówmy- 
ird szerzyoielamr' nnorokoóów i sporów 
są komuniści i socjaliści, którzy sku­
tkiem uoze.ierzema prawa ■wyborczego 
mają przeważnie w.ięlcszość, a nie są 
odpowiednio przygoitowani do pracę; 
społecznej i nie ttmrcja obchodzić sic 
jak należy z piemądzmi.

Ten przykry stan rzeczy koriKisuie 
się jeszcze bardziej w  okolicach i miej­
scowościach mieszanych naTO>dow\>ścio 
wo. Łączy się z tem powojenne zepsu­
cie? demoraKzacja polityczna jaka zro­
dziła się w czasach plabis^yrowyd', 
fałszywe i nieuczciwe postępowanie 
różnjAdi renegatów i amatorów', w re ­
szcie bezustanne szpiegostwo i denun- 
cia^e, nie mounąc łczywiściic o walce 
klasowej i wynikających z niei star- 
c.ach

A wszystko to stosuje s:ę nietyiko 
do poszr/ególnych OKolic lid) miast 
lecz wotgóle do całego Slaslca opawr~ 
skiego. Jerzy Bandrowski.

znania i sprzeczność, jak* zauw-ażono 
między 3Cgo zeznaniem a zeznaniem 
RodSnisu 00 do tego co oskarżony czy­
nił w  owej krytycznej nocy. w której 
poi>emiono zbrodmę, w yw arły silne 
wrażenie na wszystkicii obecnych i na 
s ęd z ia ch

Niemniej gtęboKi był ból VoratJstt.
Gdy go zawezwano do sali roznraw-1 

i gdy ujrzał Rodinisą na ławie oskarżo­
nych, chciał się rzucić w  jego objęcia, 
ale siraż ‘ więzienna powstrzymała go 
Odzyskawszy spokój, powtórzyt swe 
dawne twierdzenie, zapewnił z  przeko* 
naniem, że nie istnieje żaden testament 
zmarłego na korzyść Rodinisa. Bvł 
przekonany, że to jest wawdą i żo 
prawda jest najpewniejszą ochroną nie­
winności. Oskarżony chciał coś na to 
powiedzieć, ale przewodniczący trybu­
nału kazai mu milczeć, póki mu się nie 
zada pytania.

Gdy Taoas wszedł, by z  kolej złożyć 
zeznanie, jamo świadek, miał okulary 
zsunięte rei oczy. Na ustach jego błą­
kał się uśmiech, który wydawał się je­
dnocześnie oznaką, skromności i współ­
czucia dia uskarzonego. Silił się, aby 
nadać swemu głosowi ton ujmujący i  
ze się wyrazimy, słodki jak miód.

(C. d. a j

i
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Z opery.
„FsyuahuioL:", opera Komiczna Frydery­

ka Smetany.

Dla rozwoju czeskiej muzyki narodo- 
■--vej położy} Snetarsł wiek opomne za- 

zaróy t o  iako pionier nowych idei 
artystycznych, —  jajto i twórca dużej 
wartość —  Z licznych jednak jogo 
dziel muzycsio-scenicznych soopuiary- 
swwsjy się głównie jego ojpcry komicz­
ne, z któiych „Sprzedana narzeczone" 
obiegła wszystkie niemal scony. Nie 
wynuta. stad bynajmniej, by Smetanie 
odpowiadała tylko lekka, bfr/JtrosskliY a 
.sztuka, wiadomo, że w Pierwszym rzu­
tkie pociągała go twórczość dramaty­
czna i niewątpliwie na tem pdti do­
szedłby do pow'ażnych rezultatów gdy< 
oy„. gdyby miał szczęście zi^aieżc pra­
wdziwie ai tystycznc libretto. W ię­
kszość iudz, może nie zdaje sobie na- 
vet sprawy, jag- dateee zależnym jest 

twórca ntinzyki (sterowej od librettu 
,Jeśt to czynnik więcej jak równorzęd­
ny. O czyw ^ ie , iż muzyka go dopełnia, 
pogłębia, zabarwia, ożywia, ale źró­
dłem i impulsem natchnienia jest myśl 
i nczuwc-zawarte w treści poetyckiej. 
Dlatego z ni *u dobrego libretta niepo­
dobna stworzyć dobrej opery, można 
iz !ko przejawić swój talent, lecz całość 
otrzymana w  ten sposób nigdy nie bę­
dzie rrćała wartości skończenie arty- 
styczuwj. lo  jest przyczyną, dla której 
nawet v. yjątkowo irtalerttbwarii muzy­
cy, posiadający znajomość sceny, gło­
sów i orkiestry nie potrafił! stworzyć 
trwałych pomników w  dziedzinie „ope­
ry serjo“ . Zaś „opera bnffa" poruszają! 
strony życia naogół mniej wzniosłe, 
nieco łatwiejsze stawia w ymagani V  
tym względzie, i tu kompozytor ma 
wdzięczniejsze pole do pracy, zaciera­
jąc niejako swą sałatką usłefkł poetyc­
kiej koncepcji. Tu zadanie jest łatwiej­
sze i nic dziwnego, że w tym dzłale 
głównie zabłysnął s,.ca&ry, impulsyw­
ny. iędiT.y, nawskróś uczuciowyr talent 
Smetany, opa-ty jednak o Poważną 
wiod/ę muzyczką i znajomość 9ccny.

„Pocałunek" bezwarunkowo obfituje 
w piękre momenty o szlachetnym tonie, 
le c z  całość traci z  uwagi na niedoma­
gania hbretta. Zwła-rzeza nużącym jest 
przydługi pierwszy akt, nie pozbawiony 
ieorak uaamych scen.

Dyrekcrn teatrów kierując się sma­
kiem artystycznym, oraz 'względami 
kurtuazji sąsiedzkiej wystawiła „Poca­
łunek" nadzwyczaj starannie nie żału­
jąc pieniędzy, a m  reżyser Ol oński, 
kapelmistrz Zuna i artysta malarz Baik 
nie szczędzili swej pracy, za co należą 
nn się słowa prawdziwego uznana. Po- 
Z\ra!a nam to snuć piękn© horoskopy 
na przyszłość, bo poniekąd daje to rę­
kojmię, że zdawna oczek.wane i wielo- 
k rolnie .zapowiedziane polskie oper" 
„Panic kochanku" i „Casanowa" ukażą 
się v  pięknej oprawie scenicznej. Lecz 
5;rzejdzmy do wykonawców.

Pani Lubicz wdzięcznie wywLyąfa 
Gę ze swej roli. Podkreślę pięknie za­
śpiewaną kołysankę w  I- akcie

Widoczne posiępy uczyniła p- Hingłs 
równa, zasługuje wiec na pochwałę za 
usilną pracę nad gjłosem 1 grą sceniczną.

Huczne oklaski otrzymała. P- Kotow­
ska za pełne temperamentu odśpiewanie 
jć-i-icr.ki w  III. <xIsiopie.

• Pp. Cyganik i Be^Icwicz pomyśl- 
Łśe wywiązali się ze swego zadania.

P. Martini doskonale odegrał rolę pi­
eta. W  epizodycznych rólkach wystąpili 
pp. Niedzielski i Je.ieński.

-Sądzę, że duet męski, w  II. odsłonie 
czyściej będzie odśpiewany na następ­
nych przedstawieniach. Chór i orkiestra 
brzmiały czysto pod wprawna, ręką ka­
pelmistrza p. -Zuny.

Witold Friemann,

NADESLANF.
<Za tę runrykę Redaucja n<e odpow'ada.J

adwokat i ooroaca spraw cywilnych i vcj- 
( skowych ' IllSn

o tw o rz y ł k a n c e la t ję
w  C h o d o r o w i  e .
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Wśród rLCZitczonych, s&jsno^tycii, 
rdougarnior-ych wiadizarP! oigamzmi. 
naszego ruchów przyrody nahardzieH 
obchodzi nas, ludzi, zam. szkujących 
kulistą jedną planetę, tajemnica naszego 
życia, ograniczona tajemnicami śmierci, 
ale tak niedokładnie, iż się nom wym y­
kają z uod rachuby kategorie czasu i 
warunki trwałość, lub zniknmości. Na­
wet kierunek naszych wys-ileń i dążeń 
jjewnym i niewątpliwym n:e jest.

jednakże my, ludzie, nie godzimy się 
na beziadnr dowolność. Zbieramy jak 
najliczniejsze spostrzeżenia 'i r orz;;dku- 
je-my je podług pewnych wiftłod, syste- 
uatów, hypotez, teorji. Po* stuła nauka 
rozległą: Historja i pozyski.ła chlubteą 
nazwę magisCfa v}tae, i śwkitle j rady 
żądają od niej ludzie silnej ręki, wład­
cy potęg materialnych. Z biegiem cza­
su, w  ciągu dziesiątków lub setek lat 
powstają rzesze społeczeństwa, grupy 
plemienne, narody za sprawą mędrców, 
którzy bywają twórcami ideałów1, — 
oraz mocarzy zdolnych do odważnego 
czynu Gdy jednego z tych czynników 
zabraknie, następuje śmierć albo raczej 
przeistoczenie tworu historycznego.

Odką łże trwa i aługoż trwać oędzie 
gonitwa taka wciąż zt ni oranych przeja­
wów tajemniczego procederu? Domy­
ślamy się tylko z grubszego, iż trwa od 
dawna od bardzo dawutego czasu i że 
czas dalby się określić obrotami ciał 
niebieskich albo przynajmniej ziemi do­
koła słońca (w  systemacb słonecznym), 
ale astronomia nie dostarczyła nam 
ścisłej miary pojedynczego roku ans 
względnych stosunków obrotów ciał 
innych i nie uporządkowała kalendarzy 
matematycznie dotychczas. W ięc za­
dowolić się na teraz musimy v; chrono­
logii jednością przybliżoną, umowną: 
rokiem tak zwanym nowego stylu, gre­
goriańskim, obliczonym na dzień 15 
października roku 1582 po nar. Chr. 
Otóż rok ten nie jest prą, któraby wska 
zywafa początek istnienia , społe­
czeństw, narodów. ludów i ludzi: jest 
raczej metą jakaś, ustawioną gazieś po  
środku pok aziejoznawczego dla od­
mierzeni* drogi, przebytej w  przeszło­
ści. i zapowiadającej się aa przyszłość. 
Nie iest żadną sumą wypadków." fa­
któw, zdarzeń dokonanych lub dokony- 
wających się. przekształcających lądy, 
morza lub warstwy powietrza; nie 
maluje nam rozmaitości etnograficznej 
i różnic pomiędzy mieszkańcami stref 
podbiegunowej i równikowej. Jitewrja 
poruszając wszystkie swoje zasoby 
iparaty pomocnicze, ukaże nam tylko 
indywidua biało!ice, czarne, miedziane, 
żółte, lecz nie odpowie nam ile ich by­
ło osobników, tysięcv czy miljonów 
podczas tworzenia się grupy, tłumu, ple 
mienia, pokolenia. Napotykając wszę­
dzie, ślady' życia a rmacy nani podob­
nych istot, przekonywamy się niemai 
ipo omacku, że w r, 1582 świat nasz hi­
storyczny nic by! młodym, bo zapisy­
wany byi przez óziejoznawoów do o- 
kresu nowożytnego, który nastąpił po 
średniowieczu, po starożytnych i 
it»rzedhistO!rycznych czasach, bo z p.er- 
wotuej jakiejś nadmorskiej siedzioy 
rozrastał się na coraz wuększe piaty po­
wierzchni mieszkalnej (Eurazję. A fry­
kę., zwane starym światem i na Amery­
kę, czyli Świat Nowy), bo wiedział i 
widział na zabytkach olbrzymie mocar 
•stwa, które panowały nad rnibonarr1' 
przez lat kilkaset i zapadały się potem 
w  nicość, bo słyszał śpiewy, muzykę, 
rozmowy, czytał, pisał, rysował, malo­
wał, murował, podziwiał arcydzieła 
mądrości i sztuki.

Now y świat zaczmał historię Nowo­
ży tn ą  me oa narodzin swoich, lecz od 
zjawiska zwanego Odrodzeniem (Renai- 
ssance) zatraconych slcarb-ów dawniej- 
szoj ludzkości, i przymnaża'! materiału 
cb(OgTaucznego przez odkrycia konkwi­
stadorów nas^mprzód w Ameryce. W  
roku wspomniarym 1582 widoczne już 
były cechy wielkiego przewrotu dziejo­
wego 'popęd do podróży i odkryć xior- 
tugalskich, a następnie poszukiwań 
złota przez Hiszpanów w  krajach pod­
zwrotnikowych. Władają^ błonia paku.

i końmi, do boju wdrożonenn, Hiszpanie 
zwyciężali krociowe zastępy różno­
barwnych dawniejszych mieszkańców, 
zajmowali ich siedziby na 'rzecz swego 
monarchy; Mcxico, Peruwię, Boliwię 
etc. Nieco Później zaczęła się immigra- 
cj«i sclciarzy religunycn i politycznych 
z Anglii, Holandji, Francji do krainy 
Wielkich Jezior, pozornie bezwartościo 
wei, ale w  istocie przebogatej, gdyż 
stanowiącej niewyczerpaną skaronicę 
dzisiejszej Rze cz yn^rąpoiite j St:mów 
Zjednoczonycłi. Biali przybysze i tu 
nuisieK toczyć walkę z czerwoudkkór- 
cami, ale ich rże ixidawali nikomu w 
niewole i sami ustawali wfadzę swoich 
dziedzicznych królów i Jawnych rzą­
dów, a ile nic wzbraniano im wiar: 
v cdle własnego rozumienia i nie naka­
zywano poaatków bez własnego przy­
zwolenia. Przyznawali współbraciom 
czyli bliźnim swoim swobód osobistych 
ja!; najwięcej, fcfc nigdzie indzie i. Długo 
naweit mogli żyć bez przvmusu, bez 
więzień i żołnierzy stałych, czyH bez 
wojska stałego,

A cóż mieli czynić w razie wojny z 
cudzoziemcami i wrogami?

Utnieb siekierą i pilą trzebić lasy, 
budować domy, dworki i miasta: więc 
potrafili pójść ochoczo, dobrowolnie do 
milicji na ooronę swego mienia. Jednak­
że Po ukończeniu długiej wojny z wot- 
skami europęjskiemi, gdy trzeba było 
płacić długi i żołd swoim osadnikom, 
ministrowie angielscy musieli obmyślić 
stale dochody, z któryeuby się utwo- 
rzyi skarb państwowy, królewski dla 
parlamentu brytańskiego, w  którym 
nie zasiadali posłowie osad. zbyt odle­
głych od Londynu podług nowocze­
snych środków komunikacji.

I oto na tym Dankcie zahaczył się 
spór nieprzejednany pomiędzy osadm- 
kani. i ich macierzą, pomiędzy Nowym 
a Starym światem .Po dziesięcioletniej 
agitacji wystąpili mędrcy: Tomasz Jef­
ferson. Benjamin Franklin, Jan Adams 
z aktom Niepodległości, przyjętym bez 
żaanej opozyci przez 55 delegatów od 
12 osad w  dniu 4 lipca 1776 r. W y- 
tkną-wszy we 2S artykułach niespra- 
wiedltwośd i przywłaszczeniu, oaza -e 
„jawnie do rozoiągnienia nad’ temi osa­
dami nieogrankiiOinej tyranii", akt o~ 
głaszał uroczyście w  nmenir zbożnego 
ludu Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
iż mają prawo być oaństwam: wx?neirJ 
i niepodległemu a Brytańcryków uwa­
żać jako resztę rodzaju ludzkiego za 
wrogów w  wojnie, za przyjaciół w pu- 
koju. • Pow tó-zył też ze słynnej Dekla­
racji Praw  Wirginii „nieznite i oczywi­
ste prawdy, że wszyscy ludzie stworze 
ni zostali równymi sobie; że Stwórca 
udzielił im pewnych praw niezbywal­
nych... praw do życia, do wolności i 
do poszukiwania szczęścia; że w  celu 
zapewnienia sobie tych praw ludzie u- 
stanowi i mięuzy sobą rządy, których 
władza wyptywa z woli rządzonych". 
Takie „niezbite prawdy" rozszerzały 
do niedosięganych dotąd zakresów po­
jęcie w ( h ości w  urządzeniu stosunków 
społecznych, państwowych i religij­
nych. Nic wzmiankowały tylko o mu­
rzynach, zakujmony ch w  Afryce i przy­
wożonych do Nowego Orleanu na 
sprzedaż .iako niewolników.

W  r. 1876 obchodzona była wspania­
łą wyscaw^ą powszechną stuletnia ro­
cznica 4 lipca —  słusznie, o ile chodzi­
ło o datę w ykończcnia id&ału, lecz real­
ne urzeczywistnieue tegoż, ufundowa­
nie rzeczypospoktej mocnej i trwałej 
potrzebowało jeszcze ręki silnej moca­
rza. któryby zaśCidal pola bitew tru­
pami przeciwników, opalał tnury i 
szańce. Czy owj mędrcy mieli takiego 
mocarza na pogotowiu? Mieli ma rok 
przed owym dniem jubileuszowym z 
tytułem Wodza Naczelnego (Comman- 
der in Chief), ale nieprzyjaciel nie 
chciał mu napisać tego tytułu w  adre­
sie bstu, narażając się na odrzucenie 
bez otworzenia koperty. Boć ten wódz, 
Jerzy Washington nie był w  Starym 
Swiecie znany, a ze znanych do żadne­
go podoimy. Czyż przypominał po­
wierz chownościa lub czynem  AGksąn-

dra Macedońskiego, Cezara. Karo)* 
Wielkiego? Czy pragnął zdobyczy i 
skarbów on. który będąc potomkiem 
średniowiecznego barona angielskiego, 
Siał się zainożnvtn gospodarzem rol­
nym przez staranną uprawę swycti 
nłamtacji i pi zez zarobki z oomiai ów 
geometrycznych. Osobiste swoie po­
trzeby mssł zaspakajać z własnych fun­
duszów. więc pensji ze skarbu narodo­
wego zrzekł się wyraźnie; zastrzega! 
sobie .yrko zwrot pieniędzy', cytteuycłi 
ni koszty wojenne. Ale prcedewszYiu - 
ki îr: cóż to za wódz Który me wiódł 
wojsk', który wielkiej annif me widział 
i koHicndcrować me umiał? lak , ale 
iKtoił przecież \V piersi poczucie moęaf- 
stwowc-j potęgi jtiż wdedy, kiedy przyj­
mował o:t kongresu takie dowództwo 
papierowe i kiedy daw?i sję aaspoksrić 
równię pap.crowejrii a niewykonainenif 
u cii watami orgamzacyjnemi jhi&ów, 
br\ giij, dywizji. Wjjsak łatwo było 
przewidzieć i przepowiedzieć porażkę 
ochotniczych synów wolności. rozen- 
tuzjaz:r/>waaych Pł*zee mówców wic- 

\co\vych i.,b ticb ludzi momentahtycl) 
(min;sil- me#.\ zaciąganych na 6 tygod­
ni przy spcikaniu orężnem z szeregami 
żołaić.-zy królewskich albo ksfażęcycł! 
i eatkt jrskich riieaiieofetói. rekrutowa- 
nych i ćwiczonych srodze.

Jakoż gdy wojsko angielskie wkrótce 
przybiło do Długiej Wyspy pod Nowym 
Jorkiem i zabrało się do wylądowania, 
dwie brygady amerykańskie pierzchnę- 
ly  bez wystrzału, a Washington ine 
'■wlokil ich do boju wprowadzić. Ani te­
go miasta ani „bogatoj riladel/ji". upa­
trzonej na rezydencję a la Kongresu, me 
potrafił obronić przed Anglikami. Więc 
wojna zaczynała się wśród najniepo- 
myślniejszych warunków, a wódz bcne­
go wojska nie mógł być gr.iźny nikoum. 
i'osiadaj przeciez moc duchową, która 
promieniowała przez oceany, pociągała 
zwolenników ao sprawy przez mego 
obwołanej, przywabiała wiernych przj' 
jaciół oa służbę. Przyjeżdżali Francuzi, 
Niemcy, Polacy, a oomiędzy najpier- 
wszymi znalazł się Polak Kościuszko, 
który sie zgłosił do Wydziału Wojsko­
wego z zaofiarowaniem swojego w y­
kształcenia w  sztuce inżynierskiej i w 
artylerii.

Polak ten pochodził ze Starego Św ia­
ta, z narodu, który niegdyś, przed 300 
lary by f podobnym wyznawcą wolno­
ści i twórcą państwa wicloęierrricrnege 
spajanego kitem unj: „równych z rów'- 
nyrm i womych z wolnymi" lóSo-lóod,: 
’ecz w  późniejszym czasie zaniedbał u- 
rządzeń i ćŁyezajÓw' wwjskowycii i 
wpuszczał do swego wrtętrta chcrwycii 
sąsiadów, którzy rozpoczęli właśnie 
wówczas v.' 1772 r. rujnującą gospodat 
kę ćwiertowania i rozbiorów Rzeczy­
pospolitej. Odeprzeć ich szlachta polska 
nie potrafiła, gdyż Dosiadał? tylko wa­
leczne osobnika, iak Pułaskiego Kazi­
mierza, wybornego kawalerzystę, nie- 
ustraszmjego bohatera, ale wytworzyć 
siły zbrcinej narodowej, krociowej, nie 
umiała. Kościuszko przybył io  Rladel- 
fii w nadziei, że tu pozna soosoby orga­
nizacji i walki lakiegoś nieznanego No­
wego Świata ze Starym.

I poznał z  pożytkiem dla swojej Ojezy 
zny w  ciągu wojny, która toczyła się 
przez lai ośtn do 1783 o głodzie nieraz,
0 chłodzie i kwitkach mpiero\wch za­
miast pieniędzy metalowych, sfaroświo ■ 
ckich, sterlmgów angielskich czy dola­
rów hiszpańskich. I wjeżdżał jako zw y­
cięzca do Charlestona na czele małego, 
ale regularnego i chiubnemi działaniami 
odznaczonego wojska. Było to zakoń­
czeniem 8-letnich zmagań z siłą ląaowa
1 morską Anglików. Amerykanie w y­
dobyli z obdartusów (Rugamuffins) wa­
leczną silę, ale przy życzliwej pomocy 
wielbicieli odezw i aktu Niepodległości. 
Ci znajdowaM się wciąż i cenne świad­
czyli usługi, jak między mneiri Francuz 
Lafayotte, iak biegły instruktor piecho­
ty pruskiej z pod Fryderyka WieBfiego 
Steuben, rak admirałowie frarcuscj, 
Chętnie też bez przymusu, bez szyKan 
jxilicyjnycli wcielali się do tych Stanów 
niepodległych cudzoziemcy dawniej o- 
siadli albo nowojJrzybywający. jak Hol- 
lendrzy koło rzeki Hudson, Szwedzi w 
Delaware. Hiszpanie w  fexac. Żydzi w 
Nowym Jorku i wszelkie hme narodo­
wości.

\
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Odczyty kra ozsawcse.
Koło G eografów  Uińwersytetu Ja’n.a Ka- 

zjiiirtófza w e  Lv. ow“e organizuje cykl od. 
c z jtó w  publCzmych. sresc' geogruMczuei 
1 ksojoztiawczej. Hrzcdnwnem odczytów  
geograficznych będą polarne i. krajo­
brazy z'en. polskich, —  odczytów  Brejo - 
znawczych — sto lce  świata, jako różno­
rodne w yrazy  kdltury.

Serja 1 ., „7  w yp raw y  „Besg& i" do bie­
guna południowego'1 —  i>roi. dr. licinryn 
A rctow ski; „Szpicbergń*' —  prof. dr. Hen­
ryk Arctowsk*. Krajobrazy ziem  polskich: 
G óry P o ls c e  —  IXr. August Z ieriiofie,, 
asyst, geograii-; i,W y ży n y  Polskie —  Ju­
lian Czyżew ski, asyst. gAoeraL j i ; Niź Pol- 
sk1 —* Maria Clit lińska, prof. g'inn.; Po je ­
zierze —  Dr. Marj? Rołaczkówma, prof. 
gnrm.

Seria Ił. Belgia > ;ej miasta —  D&sire 
Spitaols. konsul belgijski; R zym  —  Dr. M ię 
caysł&w G ębarow 'cz; ITanryż —  T  o ord Szu- 
nicfisk', lektor Uniwersytetu; M jasta l ic  
szpanji -i Portugalii —  X. Dr, proi W łady­
s ław  Ż y ła ; M oskwa —  p, Stanisław 7-ubcr: 
N ow y  Jork —  Olgierd Langer, proi. W yż. 
Szkoły dla handlu zagram.

Nadto przyrzeczone są w yk łady o Lon­
dynie ‘ T ok*o —  przez prelegentów, bawią­
cych zag raMou. jakoteż wykład „O  mia­
stach M alej A z j‘“ .

Myślą p rzew odną obu serii w yk ładów  
jest rozpowszechnienie wiadomość' o z*emi 
'  człow^eSnu, ich współzależności wzaje-

l

,zaj

reM.1
innej.

Zgodnie z tein ca ły  dochód pizeznsfcza 
Koło G eografów  aa styoemdja naukowe. .Te 
mają ulatw‘ć m łodym oadaczom stucija f i ­
zjograficzne na własnej ziemi, wy jazd za- 
k-jj&hic* w  celach naukowych i rnaią ,'m n- 
nożl'wić udz"ał w  badanych m iędzynaro­

dowych
Nrzw isko badacza Antarktydy proi. Arc- 

to w  k'ego m ów !, z jaka przychylności? 
spotkała się ta myśl wśród najwybitaiei- 
fczych polsk';cli uczonych. Nazwisko konsula 
Defe.il przydaje, że i przedstawiciele- kultu- 
j y  Zachodu chcą tu m-zyjść z pomocą.

Lokale ‘ term>ny odczy tów  będą stale o- 
gPiszAne w  dz'ennik.ach i osobnym' a f-  
szam,

L w ó w , 6 m arca.

TI:A TR M it L K I

Czwartek b marca c godz. 7 „G rapie pió­
ro'* '(gość' w yst. K. Bednarze wskiejj. 

Piątek 7 marca o godz. 7 ..Pocałunek'*. 
Sobota 8 marca o godz. 3 „btraszm'" 

dw ór" pi zcćstaiw en 'e dła m łodzieży szkol­
nej). —  O godz. 7 „Czaple pióro".

TEATR MAŁY.

Czwartek 6 maren o  gwfc 7 „Na łeb na 
szv ję “ .

Piątek 7 maica o godz 7 „N a  łeb na 
szy ję".

Sobota 8 marca, o godz, 7 „Na łeb na 
szy ję* .

T E M R  NOW OŚCI.

Czwartek 6 marca o godz 7 „M iki, lo". 
Piątek 1 marca o  godz. 7 „Kaija tan­

cerka",
Sobota S marca o godz. 7 „Księżniczka 

Oła-la".

O d  A d m i n i s t r a c j i
Szanownych Prenumeratorów 

zamiejscowych prosimy o bezwa­
runkowe nadesłanie orzeJpłaty 
za miesiąc marzec wraz z zaie- 
głościair^i cio 1S b. ńf„ aby suma 
wysłana mogła wpłynąć Jo wy- 

CKiwoŁifwa przed 20 Ł. m. Ekspe- 
Óyt]a egzemplarzy nieopłaconych 
w tym terminie zostanie od dnia 
25 marca wstrzymana. Listownych 
pizy^omrtLsń acminist^ajja nie 
w y s y ła .  1

—  Ostatnia praea Tadeusza Korzona w 
„S lo w k  Polsk‘ein‘ *. W  dniu dzbiejsizym 
rozpoczyna „S łow o  P o ls L e "  druk ostatniej 
pracy Tadeusza Kurzone, napisanej z po- 
cśą tk fłn  1917 r„ iła parę m ies'ęcy przeu 
śmiercią pod sw eżem w ów czas wrażeniem 
deklaracji Wilsona w  sprawie pekpju świa­
towego. W  t rozprawie tej pt. „D w a  św ia ty : 
Sta-r;, * N ow y  w  1917 r.“ . daje Koi-goli syn­
tez? nowożytnej hastorj' świata. bądźm y, 
że ogłaszając tę ostatrJą ptace największe 
ip  historyka Polslu w-amzacej o. itie podle­
głość, debrze s‘e przyczynim y do hołdu, 
składanego w ity c h  dmaeh przez Polskę 
pąm'ęci -wielkiego Prezydenta Stanów Zje- 
dfioc^tmych Ameryki. Mamy też nadzieję, 
że czynuik* nnarodajne postarają s.e. sjftyl 
ostatn-c myśli Ko-rzoiu biegnące ku W il­
sonowi stały- sie wteenośoit* -narodu ame­
rykańskiego. . A

$  cSronje Fiotturu c fie p ^sp ,
Wczoraj o srodLtme 6 wieczore-m ro­

zegrała s-ię _\v pociągn,’ ■odjeżdlż-ają.cy'-m 
z dworca „Pod* amcze" w  kjłertu;lvti 
Krasnego obunzajś-a sceaa, wywołana 
przez niejakiflg-o Liatskera, lu u jd la .^  
końmi, za-miesizlkaicgo w  Złoczowie — 
i^ałoińc-iona bołesoem uLarairuetn tego, 
który ją wywriał.

Oto wśród ścisku pasażerów d.LfwLt 
zała się sfo-wma utarcLka między L ’n- 
skerem a jakimś ir-asażerein na tle miej­
sca w wagonie. Lkisker, rosły mężczy­
zna z uUpeieui w j -stąpił przeciw* owe­
mu pasażerowi, rzucając w jego kiicrim 
ku ro.,ma -te w jzwdś&a Za owym pa­
sażerem ujął się por. VV. P. Hairke. słu­
chacz Pcilite.łni-iki ndko-ntenderowany 
na stodja do Lwowa i z powodu braku 
mieszkania dojeżdżający z Podbo-zcc, 
irajfcl; stacji do Lwowa.

Por. Hanke w* grziecz-nydt słowach 
zwrócił uwagę Linskera, by się nie kłó­
ci! bez powodu. I v:6:w, zas nastąr;>Sfa 
obsirzaśaca scena. Li ;sker w  odipowie- 
<tzi na grzeczjią uwagę jrorucsaaika —  
zifiewa :ył go czynne, wąweołujac śród 
zebranych pqa8fearó.w cgromne obxrrz»- - 
nie. Porucznik dobyt w tej chwili re­
wolweru i  strzelił dio L,uske,ra. stwier­
dzając odruchoiwo u- ton sposób, że 
igrać z łfanorem oficerskim bezw&glę- 
drue nie wobio! Na in ejsou zjawd! się 
rotmistrz żandarmerii wojskowych kióry 
spisał z por. Hauhcm p-ro.tcikół. LiMSker 
laitny jest u  nogę w  'okolicy pach-wbry.

Kto ohserwiawał stoo-idci wojskowe 
w cza-sach austrjack-ch, paaniięta, z ja­
kim szacunkiem o>dt»sik> się Sjpoilecpeń-

—  „Pocałunek**. P k rw sze  przedstaw ie­
nia tej opery zgromadauy burdzo l‘czu4 
pubhcziwsć, która osŁusu’ wała goraoo w y­
konawców, kapetousirza 1 reżyseaa „Vo- 
calu.nek" zusla) \vystai\v'eny bardzo sta­
rannie talk pod wzgiedern muzycznym jak 
‘ dekoracyjnym, to tez spodziewać s:e ua- 
L ż y , że opera ta utrzyma s‘e dłużej 
afiszu teatratnyhi.

—  „TJplo ry “  Ibsena, Teatr Mały wzna 
w-a w  przyszłym  tygodniu znakom'te dzie­
ło Ibsena z udPałetn W andy Siemaczkn- 
wei. która równocześme 'reżyseruje. Obok 
Baszcgt. znakond.egn goścot Mors udziai 
j>p. Mń-nnow-sko, PeKńsk'. Lochmain i Cza- 
ki. B yw a lcy  teairaffln* pamiętają kap'tałn.r 
postać k'reowraną przez Siemaszkową. n'e 
y iec  az'wnego. że  zapcw edź w s t a N ^ w ^ j  
„Upioróyy" spotkała s*e z bardzo dużem 
za nterosowawem.

Do soboty tylko sprzedaj, się b lotzk ’ 
aijonamectowe ns marzec. Poz>a tym tftr- 
irńnem bloczkow bezw er m ikowo wydaw-ać 
się rJe będzie.

—  Kurs pielęgntaistwa. Kl'mk„ pedjaby- 
tzna UirKćersi tetu Jana Kazim ierza p rzy ' 
ul. G low 'ńskJeao 1, 5 "o y jm u je  Pan'enk‘ na 
jednoroczny kurs ptelęgHiamstw^a azieGięce- 
go du domów pry watnj ci], W aru.Jc przy­
jęcia: ukończony 20 rok życia, świadectwo 
zdrowia > u!i,ończoaia przynajmniej 3 kl. 
szkoły wydzm łowej. Zgłoszenia ccdzieUi c 
od god i. 11 do 1 przettpoł.

—  Pesyrdzenie Towarzystwa filologicz 
nego odbędzie się w  sobotę dma* 8 marca 
br. o godz. (> \v sah y i l .  da W szechnicy 
(I. p.). Porządek dzienny: 1 Prof. dr. R. 
Ganszynśec1 Początki Kultu dcifickiego. 2. 
Komunikaty naukowe.

—  W  Zarządzie O kręgow ym  T N S W . od­
będzie się w e czwartek dnia 6 bm. o goJz. 
7 w L c z  11! konferencja w  spr,ąf„ie pnojek-' 
tu regulamimi cgr-umnów dojrzałości. łJvoi- 
zydjum pros' o p rzybyc'e  tych członków 
TNSW ., którzy byli zaproszeń, ua I, ktm- 
fe.-encje.

—  WykTsd o pedologj*. W  soootę dmaś 
marca odbedzie się w  Gm wersytecie Lu 
dowym  im. Adama' M-ś;k‘ev.róza wwLffcd 
dr, Anny W yczOlkowskiej z dzk:azvny pe- 
dolpgji. Nazwisko prelegentki zianie i cc- 
idone dla ząslug pedagogicznych w  Am e­
ryce, powinno ściągnąć i-u  n »s hczny za 
stęp słuclnczy.

—  Ze Związku G łównego Organ*zacji 
Narodovvycl* w e  Lw ow ie . Poscdzem e W y-

'tizialu odbędzie s*ę w e czwartek dnia, 6-gO 
im r c : o godz. 19.45 w Wkailu przy ul. Ko- 
pernina 20. fi. p. Obecność wszy-stk-ch 
członitów kt-nięczna

—  lA d k  a loteria rantów a nu dochód od- 
Kow;ciiG kościoła 0 0 .  JezuKów odbedzie 
się w  sali Ogii'ska Oi:texsłt!eso, P red ry  1 
dnia 9 marca 1924. Toczą iek  o godz. 4 poi- 
poi. Bufet tam1 boga,to zaopatrzony.

—  Zjazd Dolsk Tow , muz. i spiewackicli, 
należących ue Zalążku  małopolskiego od­
bedzie s-ię S ' 9 marca w  Kraso, u. Budź* 
on wdelK'e za:nt-resow,an e :v kołach śp e- 
waokłdi. Zawiązany w  KrakoyOc komitet 
pracuie ze zdwlcijomą onorgją, 'by ziazd wy 
padł jak iiaiś'.yittniei. Tow-arzystw-u śpię- 
wack.c, które CmśaWfe** yvzi»tć udział w 
zjeździe. A do Zywiązkr nie należą n to p  
zgłaszać syve przystipjl5r% pod adr e ta .

stwo zyv!asz:.aa żydowskie do inuudtu- 
ru oficerskiego, jak z drugiej strony o- 
ficer miał yy poamnoyy-auiu swój łtoiioi 
i jak bó'ł w tym yyzględziie drażliwy'

Po 'wojnie', która wiele żj 'Miołów cy­
wilnych yy mtmditr wojsłcow^ ubrała,

| -wiele pojęć i drażiiyy-ości na jMŁikcde 
łwMKKru oficerskiego rez-wiało snę w &pc> 
l’ecv.e.ństwic, łscz nie ulega wątpliwości 
że obrona honoru jest moralnytr1 obo- 

L wigzkjem ikażdtóer oficera i obywatela. 
Armja irolska ma v i-ębsze vze własnej 
ojczyźnie ip-rawo żądać paszaaioiwaima 
swego honoru od armji państw zabor­
czy^!:.

Dziwie się przeto nie można, że dra- 
stycznie dótknięty w poczuciu swego 
■i całej armji hono.riu i to przez arogan­
ckiego żyda — ,po’ . Liauke oaronił swo­
jego noiioru doraźna® yv sposób ipodyik- 
toyvany jłierwszym odruchem. Każdy 
inny oficer na jego miejscu taksamobj' 
r-ostąpi’.

Jest natomiast rzeczą charakterysty­
czną, że dotkliwa naucza stała sie w 
tym yvyripadku udziałem żyda a nie Po­
laka, \yobec ktorogo tak samo mógłby 
postąpić dotknięty brutalnie w swej 
wojsko wej godaiości oficer. Żydzi w
Polsce zbyt wiele wobec polskiego zol 
nśerza okazywali zuchwałości. Ramon;, 
przez por. liaukego żyd L.nsker dał 
krańcowy przykład żydowskiej wobec 
armji Ittfzc arem on ja+noKcl, lecz przez 
swą datikłśwa nauczkę stanie się cdstra 
szającym dla iekIaomyśln,cj arogancji 
u nzykłaaem.

/esa Z\v‘ązku d ia Jana Scliniara, Lv.róyv. 
l i  1. tJaliclta 19.

— l wowski Chór Akademicki donos'1, żc 
ua zw ycz. wal. zgr.ontaorżwtbL w  tłnhi l i  
lutego br. ukonstytuował s'ę nowy w yaział 
T w a  z następującym składzie: przew. Ber- 
dzjk Lranciszek, zast. pr/ew. KanrenoŁrro- 
dzki W ładysław , sekrct.irz Walichiewbcz 
adolf. zast. sekretarza Moen'ewski Zdz! 
staw, skarbiuk Stella W 'tolci b:btiotftka. z 
Dulęlfowski Jan. gospodarz Dąbrows-^i Ro- 
itnan. Dyrycic,ntem T w a  jest dr. A d w t Sol. 
tys, kura,iorem prof. dr Edmund Bulanda 
Równocześnie zwratea s'ę nov;y zarząd do 
ogółu sporeczens*wa .akademickiego z go­
rącym lapeletn, by  przez gromadne zg ła­
szanie się w  szereg1 akademiekłej drużyny 

Iśpiewaczej 1 obow iązkow a prace pomogl1 
Twu w jja ć  ow ocny udział w  szlachetnej 
rywailizac:]' śpiewaczej na jikaajszerszym  
terenu

—  \Y sprawis opłat stemplowych. M '” . 
Skarbu opracowało projekt, ustawy o opfe- 
tach stemplowycli. W edług tej U9tawy opki. 
tom stemplowym podlegają u m o c y  oraz 
inne czynności prawne, orzeczenia, doku­
menty, pod.im-ia i świaiaectwa urzędowe. 
P raw o  do żądainią op iaty stemplowej od 
czymtośc1 prawnej posiada państwo o 'le

Gczyiutości te stwierdzone zostały p‘seinine. 
Za P'semr.c stwlerdzenue umowy uważa się 
lesmo podp:sanc przez obie scrony, jak i 
pistnn zaopatrzone tytKo w  podpis strony 
zobowiązującej się.

—  Na „Orlątko-' złożono w  Redakcji 
„S łow a  PoWlaiego** 15 doi. i 42.97J tys. 
mk., co razem stanowiło kwotę 180.971.000 
mk. Z tej kw oty  dano matce Allyiia K ró !!- 
ka 50.000.009 nu . 4 - 72.480.000 +  25.000.ooo 
*nk. =  147A80.000 mk. Pozosm ią kwotę
33.489.000 mk. RedaJ- cja przoluLzaiiai Adin.- 
nifatriacii. skąd na potrzeby dz:cciva brać jo 
może Pada s;eroca VI. óziielnicj', którą o 
opiekę nad dzieckiem Redarkcia uprasza. Z 
kw oty  147.480.0u0 mk. sprawiiono M hłiito- 
•wi i jego Siostrzyczce bieliznę. > koce oraz 
trocuę d.-ob'uzgó\v. Gdnośnc trzy kw ity  
przekazaliśmy de:egatowf Rady s'erocej VI. 
dzielnicy p Syiwcreinu Strzelbickiemu 
w raz z kw 'tein A limn. „Słcrwia Po l." na 
pozostała kw oię 33.489.000 rus.

—  Zmarł we LwowM. N ycz Mikofaj, 
prof. g'mn.' 1. 38 —  szpital powsz.; Ko-ndal 
^etroncia. v rdo\,a po ołrsriędjenoie poczl. 
1. 79 —  Kocdeclbcgo 9; Dartej Zofia f. 86 — 
Zboroc.dkich 1; Kołtun uasłut 1. 90 —  P 'o - 
tra l t ;  Dudek Anna 1. 40 —  Zborowskich 1; 
,'labii'ak MSrja 1. 39 —  Zborotvsk'ch 1; 
Palbei Szprir.cc, w dow a po kupcu- 1. 76 —  
Ormańska 25  ̂ Ehrmann r. Va,ter M ojżesz, 
Abralum  1. 26 —  Panieńska 10; Giinsberg 
clia je, Jiitte, wdow a po lobotniku 1 75 —  
Ruska 6; Lamer Ke*le 1 rok 6 mieś. —  J, 
ilermana 7; Schachtowa Chasna. w ł. dóbr 
ziemskich 1. 77 —  Sykstuska 43 b : Aucr- 
bach Cha.une. pośrednik 1. 62 —  św. M ar­
chia 26’ Chaekel Felga, w ł. szynkovzm 1. 
66 —  pl. św. Teodora 6; AJn.-nd Anna 1. 
70 —  Szpitalna. ;9 ; Scim cd -Jaltób' 1. 30 —  
l ad Dębem 2?: M arti ińszyri Kazmriero,

ju cze rrca  sem*nairjotn —  szirźKd pov,"sz.;
! W ysock i M ‘cczyslaw . petnoniocnak dóbr S. 

S. Bened.ćktyncli 1. ti7 —  Nabielaka -13: 
M azurkiewicz ld'::try 1. 59 —  Murarska 84;

1 Co?i>L' Ati,"1-' 1 63 — Kl&narjKutssifei ó'-1

Lard  Ra; hel? 1. 36 —  Podzam cze 11 A ; 
Serwatowska Feb-ia. wł. dóbr L 86 — T rze  
c.ego Maja 16; Ftisag M e«d e l 1 9? —  Za 
marstynowska 32; Nyzffc Anna I. 83 —  R y  
c-r^ka 26; Armauch Adolf, kupiec 1 66 —  
W ałow a 29_; Jaremko Staniistatw 9 rtfes.
—  TarrK)\i-skijgo 30; Patynek Zdzisław  3 
m-es.,—  Kordecibego 7; Kitaj Izache Be- 
risch 1. 78 —  JAjdzamcze 4; Dinner l )a v .d  
1. -80 f -  szp1̂ !  izraelick'; tćusch Malka L 80
—  szpiG i 'zrael.; B iłyk Anna 1. 50 —  szpi­
tal powsz.-; Sciiin'dt Fiłipin-a 1. 47 —  Rze- 
żbtairsKa 5; W ęg 'er A-i-totó 1. 61 — Insty­
tut .neaye. sądowej; Dr. Falk Dr,wid a- 
dwdsat 1. 02 —  pl Mariacki 1; Rawska 
z Cetwińsksich Eimlja, w Jowa po noG-rju- 
sz j 1. 67 —  Kordeckiego 37; Fr'cdma,r Ró­
żana k 38 —  Nęck-cgo 5; Stiegler A iter 1, 
ol —  Bilińsk ch 9; Goldberg Arnold 1. 32—• 
Łyczakowska 55; Stern Zotja 1. 55 — szjv* 
tal 'zra.el.; Stanek Leib, zarabńk 1. 52 >-» 
szpdal powsz.; Poiak 1. j9  ■ Instytut ino- 
dycyny sądowej zołym ak Eimlja 1. 34 —  
P 'astow  8.

—  Sugiestją usuwa naleciałości psyctSrż- 
ut, udziela drogccennych rad —  psychorog 
proi. Korwin Kwiatkowski, Lw ów . Hote* 
Mecropul, obok hotelu ftrakowsiioeigo — 
poszukuje inedjuni.

—  Z c !chego zakatka przy  ul. Cfchej 
\V zac'sznyiu zakątku, zaszytym  przy te] 
ulicy, rozbił s\: c namioty orgam komuc'- 
styczny pod szumnym tytułem „Trybuny 
Robot „c ze j", prow adzącj propagaride w y- 
0'trńc antypaństwową. Bez anonsów i pre­
numeratorów w c ‘ąż rzuca płachty .rap1 er u. 
zadrukowane leninowskim kultom . stano­
wiące awangardę sowieckiego Dokojowej 
struktury ataku. Skąo to wydawnictwo, 
tak drogie w  dzisiejszych czasach czerpie 
swe fundusze - łatwo każdy domyśleć s>ę 
może. Otóż cruegdaj ku pnzorażermi Fomu-

■ mstycznych satelitów —  w kroczyli funkcja 
i nar i iRo.e policyjni, by yyglądnąć n'eco poza 
I l.uhsy rozkład ldosącego kotnumsti cznega 

warsztatu. Tak s‘ę nim zainteresowała, "żę 
przez szereg godz‘n nie okazywaM d ięc l o- 
.riuszczen'a progów  gw iaździstego lokalllu. A 
maleźh w  nim sporo zaHueresowamsa bu­

dzących dakumentów, które nieco odsłoni­
ły  zalcul';so\vą grę bolszewickiego organu 
naświetlając nietyllio duch^, paitronującega 
tej antypaństY/ow ej robńc!e. ale * odkrywa 
jąc źródełka fmansowej natury. Bliższych 
szczegółów  tego nowego odkrycia ze w zg lę  
Ju na toczące się śledztwo Dodawać w  tej 
chwik nie możemy.

— Samobójstwo e,n. ttadnOmlsai'z« DoE- 
cji. W ystrzałem  z rev.'olwcru poizbawśł ć ę  
tvczr>raj życ ia  u sfeem mięfiżkajwfi przy 
ul. Lenartowicza 12 a Stanisław Świdersk1. 
em. nadkom ^arz Dyr. Rolic.L l.czący at 
noto 60 lat. Pow ód  targnięcia s'ę na życie 
w  tym wypadku nie jest znany —  bvć 
może trudne stosunk' materjaiUic i mirui- 

ijąca organizm desperata choroha —  w et­
knęły mu broń do ręki.
— —  W ‘sie!ec w  hot. „Sask:m“ . W  nume­
rze hotelowym  powiesń s.ę na ramie gór­
nego okna Leon Ba'iirna«n, słuchacz fdoziS- 
F1, zam ieszkały -w Dotnu Akademickim przy 
ul. Królewskiej. Baumamn targną! się na 
życie jeszcze w dn‘u 3 bm. i w  tym stathe 
oozosGwał przez noc i dzień iaastępov. 
Dopiero cvczbraj zan'epokujony ciszą, pa­
nującą w  pokoju —  portier hotelowy. w ‘ - 
Ifychem  otw orzy ł drzw fe' ku s\vem'i prze- 
rażeitiu zastał zw łoki Baumanna, Z pozo­
stawionego przez niego hstu przeb'la jakaś 
raz; -gnacia, której daje \Vyraz niechęcią do 
studiów, które go krępują bp. Koledzy Bau 
niarma stwierdzili, *ż nos'ł się on już od* 
dawna z zanńarem samobójczym.

-  Zwłoki dziecka przez psy w ycągn ię te  
ze śm'etnika, Na podwórzu kannonicy nr. 7 
przy ul. Riyjpaporta psy w-ySągjięły w czo­
raj zw łok ' dziecka, le zą cego  kiiitanaście 
uni. Na miejscu zjaw '! się leka iz azielnsco 
w y . który stwierdz'1, że  dziecko zostało 
uduszone > medawno porznooKe w  śmietni­
ku. Zawiadomiony o wypadku ikoinmsanat 
dBfcbtippwy w y s b l na miejsce wy\AaJ.ow 
c ę . ' który nnmo brcku wszelkich śladów, 
prow adzących . w  lc'ehibku sprawczyni, w  
niedługim czasie zdołał ją przytrzym ać * a- 
lesztow ać. Była u'ą Julja Dach, z l letnia, 
służąca, pozostająca w  służbie u pcw net 
J'od. 'ny żydowskiej w  kamienicy nr. 7 przy 

. ul. Rappaporta. Da-chówtia zeznała w  *kc- 
1 takcie, żc starała : ię uniieśc'ć dziecko w  

1'ozm a'tycl' instytucjach, a g d y ' zau'egi jej 
nic d o p ro w a d z iłyd o  wyniku i gdj- samą 
znalazła 'się bez środków do życia —  od­
w ażyła się na straszny czyn.

—  Z kroniki kryminalnej, P rzytrzym a .w  
zasu ł wczoraj Jakób Frauonglas. izokomo 
kup*cc tarnopolski, pod zarzutem kradzie­
ż y  tcrel-iii na ^zkodę Leona, Grabowskiego, 
plutonowego 48 p. p; —  Aresztowano dale; 
za kradziez Fustochego Sc ulowa, 17 lefiut 
go wyrostka, którego terenem „roboty1* 
byl paron dworca głównego. -  I drug 
Eustachy —  1 hwpaiio, stróż nocny —  po 
dzielił los tamtego, aresztowany za  kra­
dzież kołow ych gum sasnbcliodow-ych na 
szkodę Kosteckiego, na Sygnlówće. —i 
I czw arty  znalazł się w* t j-ni szeregu. Jest 
n'm Abu Temicubaun który skraal Nafta- 
lemu Kellerow i wahzkę, zawncraiącą 800 
imljonów mk.

—  Pożar w Lfojosku. W czora j wybuch! 
groźny pożar w Holosku Malcm i zni­
szczył w  krótkun czasie trzy  domy i sto­
dołę »a  szkodę Krzysztofa M a łeck iego  l 
ftfichała Samosieia. »

^ D s i

BaFv Łł»it?w p ije

,  ż i M t e r  Srairsowd
w s zę d z ie  d o  n a b ic ia . lO iT



SŁOWO POLSKIE1* aj', 65 z dni? 7 marca, 1924.

T A B Ł L E .

w £ródiov*era opracowaniu

Ja*. Józefa. SA  S liO k A li fE G O ,

O bjen iu ją  ku rsy  in n ta  szterlm gd icr, do tara , m ark i p o lsk ie j f  n iem ieck ie j, k o ro n y  a u s tr ia ck ie *  
c z e s k ie j I w ąg l& rsk ie j, fran ka  u zw a j-a rsk leg r . i fr a n c u s k ie g o  liry , le i i rub la  —  za  czas  tut 
31,'VIU. 191* d r  31/XJ? 1923, a  1 0 : w e  f r  a n K u  z ł o t y m  i  w  m a r c e  o o l s k i e j .  Ponadto 
douczone są m ie s ię c zn e  w y k a z y  cen  50 a r ty k u łó w  p ie rw s ze j p o tr z e b y  za c2as od 3i/Xil. W22 do 
31/X51. 1923 z wielokrotnością wzrostu ostatnich cen w stosunku do cen z dnia 1/1. 1914 i z dnia3i/Xi!, 192?.

Wydawnictwo to autoryzowałem  rost J #  prŁoS Szum Handlową i Przrsmyslową we Lwuwlc 
C en a  egzem pl&rza z dodatk iem  sortym entów ym  7 ,2 0 0 .0 0 0  M p.

«fi »* A A  0 0  NABYCIA W  KSIĘGARNIACH I Ł3S "3 i£L  1046

Spułka Akcyjna Wydawnicza Lwów, ul. ZimorowScza 5.

7  SA U  SADOWEJ

Uwalnianie z uwłsku,
Piraec I. madzin. lCiuJeaicss s^du rrreya5©- 

głych. któna rozpoczęła sa? wazonaj, roz- 
'-■oczęia sH; rozprawa K tze jiw ko Janowi 
LanardowL L?<»kanzanemu o raadużyc*e w ła­
d zy  urzędowej. Osikar^osiy, ozetedira stc- 

byl w  tutach 1921 urzędnikiem kon. 
t akćowym X. nunjfi p rzy i'K U . Jak pc,- 
znonrał obowłaZK.- urzędr.'ka św»aoczy wki- 
.-nie rozprawa. O to w  r. 1921 powołano do 
—ojsks rsejaHtJego Franc saka Bema. Temu 

jdoak n‘e w  smal. była służba, to też u- 
«9ekl, ra  co zastał ainosztawsmy » skazau, 
rta 8 miesięcy witwenliai za dezercję. Tu z 
potnocę Dospteszył mu Lenard. l)ow ieaz'a- 
w szy  yę. że 3en*a będz*e można naci3.ę»i?J 
na różne w ^ i r a ł j .  zaproponował mu zw oi 
frienie z  wojska. 1 rzeczyw iście w  paździor 
rnśii 1921 Lenard otrzym aw szy aokwnenty 
w ofidtes ’© EUn-a, przepasał go na s K  kat. 
S tak sfałszowany akt podsunął dc podpi­
sania swemu orze łożonemu. Sprawna: w y - 

itii jaw, a e-pilog jej rozgiryw^ ŝ ę w 
sadzie.

Rozprawę powadzi r. NłewŁsdams... 
tiskwrza prok. Ogonowski

Oskarżony wypiera: się wszeSk ei wmy.

D z ia ł  e&cnomiczny
POLSKI BANK KRAJOWY

ODŻIAt WE LWOWIE.
Centiaia w Warrzawie. ul. Królewska 5 

t od d zia ły : Andrychów, biała Cieszyn, 
Drohobycz, Katowice, Kołom yja Lublin, 
Poznań,' Przennś!, Róv.ne, Stanisławów, 

Tarnów  i Żyw iec

przyjmują zgłoszenia na tifOtHtą |U2 
ty lk o  ilcdC u d z ia łó w  w podwyższo­

nym kapitale

Miaw 
„ź a r E g “
Spółka z ogr. odpow.

we LiŁmle "Wtwmzn umai 25
założonej w rokt1 1921. Udz:ały te znajdują 
chętnych nabywców ze względu na pomyślny 
■rozwoj spółki i zan.iar pi ze,niar.y ,ia spółkę 
akcyjne na warunkach dla wszystkich no 

siadać.-y udziałów koizystnycii. 874

Lwów, 5 marca. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH 

D tiar ef
N. Jork \
Frank szwajc.
Frank tranc.
Funt szteriitig.
Kor. auslr.

„ czeska 
Liry włoskie 
Floresy holenderskie

l

9.400.000
9.360.000
1.625.000 

385 000
10.400 000 

f  133^ 
272.0(50 
405 000

3.480.000

DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,400.000

FRANK W ALORVZACYINY:
6 marca 1,800 00
’1 tnarca 1,800.000

Fr wJor. tytoniowy
1,800.000

Fr. walor, kolejowy
1,800 000

giSiGOWR.

KALENDARZYK SUBSKRYPCYJNY
Termin subsłer y pcji nowych «rsis,8 

upływa:
Dnia 5, marca:

Fabryka porcelany i wyrobów cera­
micznych w Ćmielowie,

\kcyj;’y Bank Hipoteczny.
9 marca.

Przemyśl terpentynowy w  °oIsce 

Dnia 10 marca: . \
Olkusz, Fabryka naczyn emaliowa* 

iiych.
Dnia 20 marca:
. Cukrowpu Chybie.

P O L S f t l  B A N K  K R A J O W Y
Centrala w  W arszaw ie

PI

O D D & 1 A Ł .Y  * Lw ów , Kranów, Poznań. Katowice.. Oia-ta-Rielskn, Lublin, Bydgoszcz, Sta­

n isławów , Cieszyn, Tarnów . P* zemyśl, Oświęcim, Kołom yja, Drohobycz, Równe. W adow ice,
Andrychów. Żywiec,

pnytmaje zapisy i wpiaty na afecje

BANKU POLSKIEGO
na warunkach ogłoszonych w  odezwie Komitetu organizacyjnego oraz zapisy n&:

lG °h Pożyczkę K ole jow ą, ,™
Otwiera oprocentowane rachunki w złotych, równych frankowi złotemu i udzieia kredytów w złotycn.

Na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 23 lutego 1924 LDK 1549/lf Centiaia 
Wi Warszawie oraz Oddziały we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Katowicach, Bydgoszczy i w Białej- 
Bieisku przyjmują na oprocentowanie wkłaay w walutach zagranicznycn i mnizie-La^. w  g r a n i -  

c<vch t y e ł i i e  w k ł a d ó w  k r e d y tó w  w  w a lu ta c h  za g ra ttic zz iy c k , zas wszystkie inne 
Oadziały Polskiego Banku Krajowego przyimuią tylko wkłady terminowe w tychże walutach.

Dnia 28 marca:
Zaklad-y AmuTiicyne Poctsk.

Dnia M ntaica.
Bank Polski,

Aaot 
Dnia 31 marer:

Dnia 4 kwietnia:
Ziemski Bant Kredytowy.

k a l e n d a r z y k

W ALNYCH ZGROMADZEŃ.
Dnia 7 marca:

Atlas.

Dnia 10 marca:
Staj.

Dnia 15 marca:
Lfcienicka Fabryki, Drożdży praso­
wanych i SpirytuFu.

Dnia 18 marca:
PoFska Nafta.

GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 5 marca 5924.

Na rynku walutowym pod wpływem 
wiadrtnośei z Warszawy tenicncj.'? nie­
co mocniejsza. Dolar zwyżkował o 150 
tys. W  związku z  tern znów efekty­
wny dolar droższy jest od wypłaty na 
N. York. Zwyżka ta, która niema zu­
pełnie charakte.ti jakiejś srwałtownej 
haussy jc-t wynikiem doph'wu znacz­
niejszej gotówki na rynek walutowy i 
nie może'mieć żadnych poważniejszych 
nastę>psiw. D w , dz>:estomi!jonowy zapas 
dolarów w  PKKP. jest najpewniejszą 
tego gwarancja 

Giełdv efektów dziś, jak zwykie w t 
środę nie było.

W  akcyjnych obrotach pozagiełdo­
wych zainteresowanie także pod w pły­
wem wiadomości z W arszawy zwię 
kszyło się i za wierano transakcje PÓ 
kursach o fd L  wyższ\ch od notowań 
wczorajszej giełay. Nic jest peanem 
czy tendencja zwyżkowa utrzyma się do 
jutrzejszej gtitfćy efektów.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 5 marca 1924. 

Tendencja bez zmiany.
Franki franc. 377000, Doiary 93itOOOO, 

N. York 9300000, Londyn 39925000. Pa.

ryż 377000, Prag? 264000 Włochy 
398900, Belgija 331700, Szyrajcarja 
1609000, Holandia 3466000.

Frank złoty 1799000 Bony ziole 
140000̂  Poż. złota 15000000. Poż. dola­
rowa 5450000, Mi!joiri6w''ku S30000.

Tendencja nogói zwyżkoaya.
B. Dyskontowy warsz. 39500, Bank 

Handlowcy warsz. 40000, B. dla Handlu 
i Przem. 7200, 13. Kredytm.ry  warsz 
1600, B. Handlowy w zn. S2a0, Prącmy 
słowy lwowski 2650, Powszechny Kr. 
440, B. Taw, Spółdzielaz. 25000, B. W i­
leński 475, B. Zachodni 14000, VL em. 
13000, B. Zjedn. Ziem. Pol. 6250. Bank 
ZwiązKU Sp. 2ar. 28000, B. Zw. Zie­
mian 675, Grodzisk 4200, Kijewski 2375 
Puls 1725, Spiess 4800. Strem 81000, 
iWIdi S20, Zgierz ^7500 Elektr. Dąbr. 
4200, Elektryczność 7900. Pol. To w. 
Elektr. 930. Brown-Bovory 4200, Ka­
bel 4000, Siła Światło 2975, Choaorów 
28000, Czersk 2723. Częstocice 14250, 
Gosławice 5750, Michałów' 3050, Nie- 
ledew 25U00, Cukier 21750, Firley 3500. 
Lazy 775, Drzew o jSOC, Węgiel 3005u, 
Bragger 4600. Nobel 7350, 6000, 6800, 
Lenartowicz 700, Cegielski 3175, Fitz- 
ner 29750, Lilpop 3450 Modrzęjow 
63000 Norblin 35CK5, Orthwein 1950, 
Ostrowieckie 470(X). Parowozy 2175, 
Pocisk 6800. Rohn, Zieliński 2500. Ruda 
ki 9800, Starachowice 17100, Suche­
dniów 5000, U.rija 27000, Ursus felOO, 
3l)00. 4700, Zieleniewski 5050o Zi. Po! 
Fabi. M. i450. Konopie 2400. Zawiercie 
25507)0. Żyrardów 1555000, Belnoi 250, 
Borkowski 5400. Jabłkowscy 1070, Skż 
ry 235. Syndykat Roln. 8250, Herbata 
h00, Zach Taw 975, Polbal 550. PoL 
Lłoyd 425, Żegluga 860, 700 775, Ćmie. 
łów 81 CK) Haberousch 50000, Fłucze 
6350, Spirytus 10100, (A W )

A

GIEŁDA KRAKOWSKA,

Kraków, 5 marca 1924.
Tendencja niecna.
B. Ziemski Kredyt, luuo, Powszech­

ny Kredyt. 425, Przemysłowy 2600, 
Zw. Spól. Zar. 30500, Komercjalny 625 
Tohan 1950 Pharma 3200, Impex 120, 
Ćmielów 3900 ex. Zieleniewski 4S750, 
Cegielski 3200, Parowozy 2150 Trzeb 
żelazo 3450, Trzeb, mydło 17500. Po­
cisk 6800, Górka 78000, Siersza Górn. 

i "OGOO; Elektrownia 1725, Tepege 11850.

Pol. Nafta 2630, Pokucie. 2750, Kramw 
7700, Chodorów 26500, Stnig 710*3, 
Synd. Kosz- 1250, N;emoxnv&ki Io w . 
Akc, 2650, Jaworzno dr. Ł25WXk Gazy, 
Zach .38000, Chybie S250C* Szkło v: 
Kr. 9000 T.okotnotywy 2925. Nitrat 
1200, Len 5750. Azot 280C, Węglówki 
140, Żegluga PX). (AW.I.

A

GIEŁDA SZWA JCARSKA.
Zurych, 5 marca 1934.

Londyn 24S3, Paryż 23‘45, Wiedeń 
o‘OOS17fiO. Praga 167335, Włochy 2475, 
Belgia 20‘60, B.udaoeszt 5‘144, Helstng-' 
fors 14‘50, CiOfia -i'27%, HoSandja 
235 ’4, Clnystianja 79‘25, Kci?enhaga 
99’25, Sztokholm 150‘50, Hiszpanja 71 
i siedem ósmnych, Bukareszt 3 05, B&r 
lin 0‘1.30, Belgraa 7‘25. (AW .)

GIEŁDA GDAŃSKA-
Gdańsk, 5 marca 1924.

Warszawa 0*618—C‘622. ĄJarka poC 
0*631—0‘634.

ZBOŻE.

Lwów, 5 marca 1934.
Wskutek urrudnicmego dowozu i cia­

snoty pieniężnej zupełny zastój w  trans 
aK ciach giełdowych i pozagiełdowych. 
Ceny naogół nieco wyższe w  związku 
z pednicsicniem dolara.

Tendencja urrzynnaina. lispOjobi/URfe; 
bardzo słabe.

Ceny szacunkowe nez transakcji,.
Pszenica 35.000 3̂6000, żyto 21000 

do 22000, jęczmień browarniany 2'000 
do 22000, jęczmień przemiałowy ' 17500 
do 18500,,owies 21000—22000.

CS5TY Z Ł O T A :
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie

płaciła za 5 mai«.a 4 marca

1 austr. kor. złotą 18Ó30(?0 1863000

1 markę niem. złotą 2191000 2191090

1 rubel zloiy 4733o0O 4733CCO

1 frank złoty 1774000 17-740CO

i grarr. czysttgo złota 6113769 6113769

1 dukat 21O31090 21031000

| 1 gram sreora 174800 174800

| frank zł. obliczeniowy UtOOtńO 179S0OO

l
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TE A
PIONOWE ś PąZESMS WŁASNEJ 

K O N S T R U K C jI 

OPh ? WSZŁLKiF DODATKI DO NiCH ,

O B R A B I A R K I
D O  D R Z E W A
STRUGARKI WALCOWE, WYRÓW- 
NIA RK1, PIŁY TAŚMOWE tTARCZOWE, 
GRY ŻARKI, TOKARKI, WIERTARKI, 

OSTRZARK1 i t. p.
993

— KUPNO I SPRZEDAŻ.

S TAR E  gazety, pap iery książki kupuję. Zaw iadom ili 
p o c z tcL k s : „R o jo z s k ." . Adm illis t acja  .S łow a ".

_____________ |___________________________________________ '043

PRASA de prasowania druków  du sprze­
da:! a. W iadomość: W kancelarji Drukar­

ni „ Słowa Polskiego0, Zimorowicza 11-15.
P o W O Z Y  napraw ia i lak ieruje fabryka pow ozów  

M ścisława L ickendorfa  ul. Zu lińsk iego  6. 1143

KAPE LU SZE  I W O A L E  ŻA ŁO B N E  poleca T O P O L - 
N ICKA . ul. Kopernika 1.

D O B E R M A N Y m łode, czyste j rasy do  sprzedania, 
Zgłoszen ia  A. H natów , D w orzec ko le jow y, Radym no.

1066

POSZUKUJE się maszyn gorzeln ianych  nowych lub 
m ało  używanych. Zg łoszen ia  przy jm u je .Roiindu- 
Stria'* S. A., Lw ów , F redry 9. Iu54

KU PIĘ  kam ienicę lub w illę  z w olnym  m ieszkaniem , 
W iad om ość pod ,  A m eryk a " do R ek lam y Prasow ej. 
Lw ów , Chorążczyzny 7. 916

P A Ł A C  w  śródm ieściu  o  20 pokojach, bram a w jazdo­
wa, ogród , osobna portierka  za 30.f*00 do iarów  
sprzedam. Zg łoszen ia  pisem ne przy jm u je ReKlama 
Prasow a, Lw ów , C norąźczyzna  7, „Pałac**. 1156

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH RozalU Bonrdoa. 
Lwów, RuŁowskiego 8, t spriedaj© ws«lkfe formy, 
ca zadanie lastrykuje orax Kurs kroln f wycia-

G O R Z E LN IA N E  m iary cechow ane od p ó ł litr. do 20 
Itr , oraz w łasne w yroby z  blachy, jak ba je, bania­
ki, wanny, wanienki, nasiadówki, w iadra po cenach 
bardzo przystępnych sp rzeda j* firm a St. O
Lw ów , A kadem icka  51.

wenarski,
Udo

KRE D ENS m odniejszy, ewentualn ie jadaln ię porządną 
oraz urządzęnie sa lonow e kupię. Z g łoszen ia  pisemne 
„Rotrnąńśki“  do  A dm in istracji* 1172

SPRZE D AM  we Lw ow ie  piętr. w illę, l t  p ok o ji z kom ­
fortem , stajnia, w ozow nia , ogród  za  18.000 do larów , 
dom  m urow any 5 poko ji i kuchnia, o gródek  za 
2,000 do larów  w Brzuchowięach, w illę  10 poko ji, 
o g ród  za 4.000 dolarow . Zg łoszen ia  Zaraz ’- Biuro 
dzienników  S ok o łow sk iego , Jagiellońska. 1171

SPRZE D AM  przedwojenne listy zastawne Z iem sk iego  
Banku K redytow ego  i Banku H ipotecznego  dającem u 
najw ięcej W iad om ość lis tow n ie  w  Adm in istracji 

F i n a ' .................„F inansista ” 1175

M A M U T Y  nasien ie buraków sprzedam  sto  kilo 150 
złp . C/aykowski, Piekarska 16 parter. 1178

POSADY POSZUKIWANE, -

K O W A L  egzam inow any, podkuw acz koni i nadający 
sie, do  obsługi m aszyny w raz ie  p o trzeb y  ze  sw ó- 
nenii narzędziam i zm ien i posadę od 1 kw ietn ia 
.1924. Józef* Duczakowski, Czern ica pow. P iaseczna 
ad M iko ła jów . 1179

LE ŚN IC ZY  z d ługoletn ią  prak tyką leśną i tartaczną, 
egzam inow any, uczciw y, so lidny w  pracy, Polafc, 
lat 42 z chlubncmi św iadectw am i poszukuje o  o  sa­
d y  od 1 kwietnia, r. b. pod adr. J. M atyka. Nadie- 
ś rretw o  państwow e w B iłgoraju , w o jew ód ztw o  lu­
belskie. U05

PO SZUKUJE posady Ekonom  w  sile  w ieku, Polak> 
żon a ty  *  20-letnią praktyką, m oże ob jąć stosownie 
coś innego. M arceli Janowski, Szeptyce, poczta 
Rudki. 1044

S TU D E N T Politechniki poszukuje lekcji (s p e c ja ln o ś ć i ' 
łacina, nauki p rzyrodn icze). „J o ta ”  Adm . S łow a. !12o

— WOLNE POSADY. —

P A N N Y  obznaiorn ionej z praktyką biurową, zdrowej, 
n ic absCRtuiącei się często, znającej początk i fran­
cuskiego, poszukuje pow ażne Yow . U bczp .*Zg łosze­
nia do  10 m arca pod „Pilna** do Adm in istracji. 1180

M ilatyn  n ow y k o ło  Lw ow a  poszukuje 
rać. Zg łoszen ia

D W Ó R  L isk o  p 
kucharki um iejącej w ykw in tn ie g o  to w 
pisem ne pod w yże j podanym  adresem . i 136

MIESZKANIA.

ZA M O ŻN E M U  Zi'

loka le, przeprowadza zam iany W arszaw ie 
w ie i Poznaniu.

P A M I Ę T N I K

A R A0 Przekfad 
z oryginalnego 

r ę k ^ i s u
H

1168

s
•SŁN S a C J A !

K O Ł A J A
W s t ę p  i pi-zndim.o-wa. 

LEONA KOŁŁOlV5KfEGC,
Cena Mn. 12.246,000

11
fY F S E  O S r C  8S ®d najdąwoielsawfh do najnswszycn czasów

I W J T b napisał Dr f KONECZNY Cena 9.000.000

D z is je  p o lity c z n e  I s p o łe c z n a  X iX  w . Dtiaid i M onod 10,300.000
PagiĄd na Osiuje Europy Zechodnfsj w  XIX w . Al. KAREJEW 3,000 00
H !stf4f ]a  no»/ŁŻytnei —  A. Szelątowski o (>00.000

V/ W a P S Z S W ie  — E W ?w rzk ov  icz 2,160.000k

-  RÓŻNE DONIESIENI.u —

E LE G A N C K O  w ykonu je suknie, kosfju m y, p łaszcze 
Pracow nia sukien, M iko ła ja  18, I. p. 1065

j P IE R W SZO R ZĘ D N Y loka l w  g łów n em  m ieście poszu- 
! kuje leprezen tu iącej s ię  Pani (D irek trice ) do Baru. 
: Zg łoszen ia  do B ;ura dzienników  Scherera, Pasaż

Hausmana (pod  „D irek tr ice4*). 1174

| W E W IÓ R K A  osw ojona  uciekła dnia 4 marca. Za od ­
n iesien ie ul. B ie low sK iego  1. D oc. Dr. W . C zernecki

M. nR£ sS 15.,in u  » '* ■  « S 4 4 ,  B B*+ f i łfU lńm js lŁ , il« l
d a  n a b y c i a  w e  w s ^ y s t K i c h  K s i ę g a r n i a c h .

- O g ł o s z e n i e !
Dnia 17 marca 1924, o godzinie 9 rano odbędzie się w Magazynach 

Składów Taborowych DOK VI we Lwowie, przy ul. Janowskiej I. 21 —  publi­
czna licytacja a to : starych wozów, awukoiówek, bryczek, uprzęży, derek 
i t. p. rzeczy zużytych.

Zgłaszającv sie do licytacji winni złożyć przed godJną 9 rano waJjmn w wyso­
kości pc r,Cv O&uGO Alp.

N abyw cy muf-ą wyiicytowane rzeczy zaraz po licyta ji zapłacić i w tymże samym 
dniu zabrać z tutejszych magazynów.
1181 Szef Taborów O. K VI.

A rtu r Tfennenhorst R&ssner, Ppłk.

i

-mia-.r.-owi lub Przem ys łow cow i 
najm ę pnktfj duży i. n rtcb io  tany dla jednej osooy 
Żajos.dB&i do Adm inisiracj-i1 pod „U czc iw ość11. , K iś

POSZUIIUJF: 2 pokoii z kdchnjr, Dam nową kom ­
pletną, cętiew a sypiatr/.e, ewentualnie dop łacę. 
Zg łoszen ia  w  A..im .tiistrarji „S tów a  P o lsk ieg o " pod 
„In żyn ier L. S.“  g ,

, .AT-O RAI A , U R ' Biuro M ieszkaniowe Kopernika 22.
Iniefon -NO p lp if iw j i j .  dla solićnm  zam ożnej Rlijdn 

i*e ;i .m ieszkania rożnych pukiąl w -szeU icgj ro j/ a ji

WIERTŁA spiralne „TYTAN??
keżćej Kości i wymiaru *-¥ hurtownie i detajiicznle

Uchwyty kaliskie Tarcze szlifierskie
Światowej marfci, zwykłe i specjalne 

P R E C Y Z Y J N E  M I E R K I C Ź ę  N A R Z Ę D Z I A

O b r a b i a r k i  d o  m e t a l i  i d r z e w a
po cenach fabrycznych psleca:

Imtmlm Reprez. ERNEST & to
Skład fabryczny Firma Be-Te-Ha LWwW, Gródecka 2B.

eJSy ŻĄDAĆ CiFERT.

- P

I

2a m iljonCw nagrody. 115.:

Smółka Akcyjna Połączonych  Krajowych 
H odow li Nasion Selekcyjnych i

„GR«yr
Lwów, olac Dąbrowskiego 2.

Telefon Nr. 20—76. lido
Poleca, do siewów wiosennych

w grai icacn rozp 'rządzalnego zapasu:

iubOŻa SiSWftQ oryginalne Stieglera 
i ui/te, jakoteż kwalifikowane odsiewy.

N asiona  kon iczyn  czerwonych i bia- 
łvch atestowane przez Stację buta- 
niczno-rolmczą we Lwowie

N as irn a  tra w  na łąKi, pastwiska 
i- reprodukcję nasienia.

N asiona  b u rak ów  pastat nycii 
Eckendorferów żółtych i czerwonych.

W s z y s t k i e  n a s io n a ,  j a k o i e ż  n a s io n a  
g r o c h ó w ,  w y k i ,  l u b i r ó w ,  m archw i 
i  t .  p .  Z  ^ w a r a s r e j ą  n o r m a ! 
n e ,  c z y s t o ś c i  i s i ł y  k i e łk o w a n ia .

S H i !n

i m

f
Bi
C
I

; m s s h s s ; . z » » T r ? 3 r z 9  T S E ia  s a s a iB fe -S B - — i - r - Ł

S - P - A - W - A - C - N - l - A
Przyjmujemy wszeik.e pąkniete i złamane przedmioty kute i lane 
nawet największe rzeczr do napra\vy, 1-tór:! usKuteczca sit pod

ySSTiSggg. Iilż. IftWWWla iggass ęrenumeratę

Czas 
u c  n c w ! ć

po cenach kcni urencyjnych, na 
dogodnych warunkach caf j  wa­
gonowo i w partjacn drobnych, 

dosiarcza tia sezon obecny

9 3

N A C Z Y N I A  K U C H E N N E
w  i'i& iiepsz>-clł g u lu iifta c ł*

p o ls c a  J07 5

M A 3 J A K  H D Ś C I U E

C z ^ r m e c K i e ^ o  1 .

iJU 
Krako- 

U 85

Z  K ' \ F iT A L E M . JO -S 1-' r.itia rd ów  przyM.apię (jo  sr*Ji- 
dnjEgo i.iicrfS.u, n to - :J is p ó ! .\ a  d;1vó 2 chibicścija- 
ninuin. O fo ity  Jo /.ćrn. STo^a spokojna

Pom py-

L ^ i l f f Ą r A

'-u- ,,Lr  ̂—.i .€J.
:7.-k* -.’ . UCnjSTK 
J.j stnpa.a& 5?

praca. 1176

Pierwszorzędny
materjar,

solidne MyKomiwe, 
przystępne ceiiy, 

na djgobi.e raty.

J i Ł l

P r z e m  r o i  “
Ska Akc. w  Warszawie, 

ODDZIAŁ W r LWOWIE, Ul.. CHO- 
# RĄŻCZYZMT 18. 1184

piw  J IIM H BM IW E BM B lW gM M ĄyąpE

Wę«?ial tiailepszy 
retortowy

do prasowania i samowardw

p© 2 7 5 .8311? MPv
wraz z tnrehką w 2 kg. pacznach

sprzedaje 1082

BIURO WĘGLOWE
LwiSw, fl!:a.i.:rr,!ckó n .

!3!a oilepjfjsde^ecShw p r z y  o d b i o r z e  
większych ilości, znaczny opust i 

'ńfąjjte’ gćrr.sśf^ski i koks zaraz tamte,

Rcdtiktoi c ip w icd z ia k v  i zar2Adca drukami: W  Uh. YcL SarZyczyusab
2  dr&ka. m O s iow a . P o t s k . , Z u u o r o w io *


